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Historyczna rozmowa Moltke- Beck 


Postulaty Niemiec: Gdansk i autostrada 


 Cdrzucone zaproszenie Berlina 


PARYŻ, 22.4. Wielkie wrażenie 
wywarły w FE rewclacyjne 
informacje słynnego publicysty, 


dziennikarza Roberta Danjon va 
lamach „Paris noir", który ze żró- 
de} dobrze poiniormowanych zdo- 
łał wydobyć wiadomości o prze- 
uiegu rozmowy min. Becka z amb. 
Niemiec v. Moltke 

W pierwszym tygodniu drugiej 
polowy marca Niemcy byly goto- 
we dorzucić do swych dotychcza- 


sowych zdobyczy jeszcze jedną. 
Dziennikarz francuski, jako na- 
pezny świadek stwierdza, że w 


tym historycznym tygodniu mar- 
ca wszystkie bandery, flagi i cho- 

4aywie ze swastyką. jakimi roz- 
porządzał Gdańsk, byly przygoto- 

une do wywieszenia na oknach. 
A> i duchach. Im bliżej by- 
lo daty 18 marca. tym napięcie 


czynników partyjnych w Gdańsku! 


rosło. 
Port gdański był już gotów 
przyjąć wracający 4 Kłajpedy 


Pancernik „Deutschland“, 
lak określa „Paris Soir“, ARMA- 
TY POLSKIE BYŁY NA SWYCH 
STANOWISKACH i gdańskie sa- 


moloty wrócily do swych hanga- | 
i 


rów. przygotowane bandery 
sztandary zostały znowu schowa- 
ne do szaf. 

Ten przelomowy dzień w życiu 
Gdańska został poprzedzony roz- 
mowami pomiędzy reprezentan- 
tami dyplomatycznymi Polski i 
Niemiec. Pierwsza 
sinļa przeprowadzona 
ministrem Rzeszy v, 
pem, 1 „mbasadorem 
Niemcztch Lipskim. Min. Ribben- 
trop, który zaprosił do siebie am- | 
basadora Lipskiego. przyjął swe- 
fo gościa niezwykle serdecznie i 
~ długicj rozmowie starał się go 
przekonać o konieczności uzgod- | 


pomiędzy 


nienia dwóch Spraw pomiędzy 
Polska i Niemcami. 
Minister v. Ribbentrop mówił, 


ŻE JEST KONIECZNĄ DO ZA- 
ŁATWIENIA SPRAWA GDAŃ. 
SKA, ŻE MUSI BYĆ RÓWNIEŻ | 
ZAKOKCZONEĘ ZAGADNIENIE 
WOLNEGO PRZEJAZDU PRZEZ 
POMORZE. I ŻE WRESZCIE 
ISTNIEJE BOLESNE DLA NIE- | 
MIEC ZAGADNIENIE NIEMIE- 
CKIEJ MNIEJSZOŚCI NARODO 
WEJ W POLSCE. 

Bezpośrednio po tej rozmowie 
amhasador Lipski udał się do 
Warszawy, gdzie przedstawił 
Rządowi Polskiemu zgłoszone de- | 
zyderaty Niemiec. 

Tego samego dnia ambasador 
tiemieęcki w Warszawie von Molt- 
ke udał się do min. Becka i zapro- 
Sił ministra spraw zagr. Polski 
do Berlina na konferencję z kan- 
tlerzem Hitlerem oraz min. Rib-, 


jednak | 


rozmowa zo-| 


Ribbentro- ' 
Polski wł 


| przez Wielka 


STAWIŁ PRZYKŁADY, JAK 50- 
BIE WYOBRAŻA ROZSTRZY- 
: GNIĘCIE TYCH SPRAW, 


Wreszcie Niemcy życzyłyby So- 


paktu antykominternowskiego. 

Minister Polski w odpowiedzi 
stwierdzil najpicrw, że nie może 
skorzystać z zaproszenia do Ber- 
lina. Slowa min. Becka brzmiały 
następująco: 

Przygotowuję się do podróży de 
Londynu, a podróż ta jest dla 
!mnie bardzo ważna. Jestem bar- 
| dzo zaszczycony zaproszeniem do 
(Berlina, ale sądzę, że o tej spra- 
wie możemy pomówić kiedyś póź- 
| niej. 
|» Gdy wobec tej odpowiedzi amb. 

Moltke wstał, aby się pożegnać, 
BR) Beck dodał przy pożegnal- 
nym uścisku dłoni: 

A POZA TYM CHCIAŁEM U- 
,PRZEDZIĆ, iż RZĄD POLSKI 
POSTANOWIŁ POWOŁAĆ POD 
BROŃ OKOŁO 600 TYS. LUDZI. 

Po tej rozmowie ambasador 
Niemiec von Moltke wyjechał do 
Berlina. ; 

Zgodne z wiadomościami „Paris 
Soir“ informaçje zamieszcza 
„Candide“, Według tego pisma, 
2] marca na przedpolach Gdań- 
| ska policja gdańska, będąca w j- 
| stocie pulkiem żołnierzy niemiec- 
| kich, przygotowała okopy. W zwią 
zku z sytuacją min. Marian Cho- 
dacki, komisarz gen. Polski w 
Gdańsku miał oświadczyć czynni- 
kom niemieckim: 

— Chcecię zająć Gdańsk, wol- 
no wam, uprzedzam was tylko, że 
będizemy tam przed wami. Do wej 
ścia na terytorium Wolnego Mia- 
Sta rozporządzamy 7 drogami i 
trzema liniami kolejowymi. Ar- 


| 


| 


| 
Stano 


Rokowania angielsko S0- 
wieckie weszły, według ostat 
nich doniesień, w stadium de 
cydujące. Rząd sowiecki prze 
dłożył konkretne propozycje, 
które są obecnic rozważane 
DBrytanię. Za- 
kres rokowań nie jest dokład 
nie znany, wiadomo jednak- 
że, żę dotycza one udziału So 
wietów w zamierzonym sysie 
mie bezpicczeństw a, twoarzo- 
nym przez Anglię celem od 
parcia ewentualnej agresji. 


Polska opinia publiczna in 
leresuje się żywo tymi per- 


 traktacjami zarówno ze wzglę 


du na nowy układ pomocy 


entropem. Moltke przedstawił 
Ministrowi Polski zdanie ministra 
"cd Rihbentropa. który stwier 
zi 
iż dobrze kształtujące się stosun- 
ki polsko - niemieckie należałoby | 
Jeszcze poprawić i przedłużyć | 
TWwanie paktu nieagresji na dal-, 
Szych 15 lat, jednak wymaga to 
Spełnienia pewnych warunków 
przez Polskę. 
Są to następujace sprawy: 
UREGULOWANIE" SPRAWY 
GDAŃSKA, ROZSTRZYGNIĘCIE 
ZAGADNIENIA AUTOSTRADY | 
PRZEZ POMORZE, PRZEDYS- 
KUTOWANIE SPRAWY BOGU- 
MINA. AMBASADOR PRZED: | 


wzajemnej pomiędzy Wielką 
Brytanią a Polską, jak też ze 
względu na stosunki z naj- 
|większym sąsiadem  wschod- 
nim Rzeczypospolitej, 


| Polska nie żywiła nigdy 
żadnych wrogich zamiarów 
wobec Z. S. R. R. i pragnie u- 


irzymywać z Rosją Sowiecką 
jaknajlepsze slosunki sąsiedz 
kie oparte na pakcie nieagre- 
Shi zadn. 25 lipca 9520ra- 
wartym na lat 5i prolongowa 
nym w dniu 5 maja 1931 r. na 
dalszy termin do dnia 31 gru 
dnia 1945 m 


Stosunki 


polsko - sowiec- 


mia niemiecka może wejść z El- 
bląga odległego o 53 km. Macie 
przy tym do przejścia Wisłę, na 
której nie dysponujecie żadnym 


|bie, aby Polska przystąpiła do | mostem. Zaledwie wasze oddziały | 


ruszą, nasze będą już na miejscu. 
Nie pozwolimy postawić się przed 


faktem dokonanym. 
t 


Taki — zdaniem prasy A 
i skiej — był przebieg historycz- 
nych rozmów polsko-niemieckich. 


Jaka była istotna rzeczywistość 
więdzą tylko bezpośredni uczest- | 
niey rozmów. Przebieg ich poda- | 


jemy oczywiście wyłącznie na od- 
powiedzialność prasy francuskiej 


| 
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WARSZAWA 


EDZIAŁEK 


2q kwietnia 


939 R. 


Cena 10 Gr. 


w 


WASZYNGTON, 23, 4. Prezydent 
Roosevelt powracając z Virginii, gdzie 
odwiedził swego syna uniknął na jed- 
dnym z przedmieść Waszyngtonu 
poważnego wypadku samochodowe- 
go, dzięki przytomności umysłu szo- 
|fera. Auto prezydenta zostało nagle 
| zahamowane w odległości kilku cen- 


„PON SIĘ BOJĄ WE WSI 
RUCHL 
PON NAS OBŚMIW AJA 
W DUCHU.— 
TO MY SIĘ 
RWIEMY 
INO DO JAKIEJ BIJACKI. 
Z TAKICH JAK MY. BYŁ 
GŁOWACKI 
A. JAK MYŚLĘ. ŻE PANOWIE 
DUŻOBY JUŻ MOGLI MIEC. 


INO ONI NIE CHGOM | || 
CHCIEC! 


A JAK MY, 


Stanisław Wyspiański 
Wesele” 


Omal nie uległ katastrofie 


samochód wiozący prez. Roosevelta 
zagadkowy wypadek na przedmieściu Waszyngtonu 


tymetrów zaledwie od pędzącego na 
skrzyżowaniu ulic samochodu, 

Pomimo srgnałów agentów nale 
żących do eskoriy prezydenta samo 
chód, który o mało nie spowodował 
katastrofy, popędził dalej nie za- 
trzymując się. 


Szef sztabu 0. Z. N. skarży 


Zapowiedź sensacyjnego procesu 


Jak się dowiadujemy, szef szta- 


bu O. 
i wniósł 


Z. N. płk. dypl. Wenda 
za pośrednictwem swego 


skiego z Warszawy 
watno - karną o zniesławienie z 


c - ZS. o == a  O£ 2 2 la. SEANNNEDĄ ZB 


kie zostały wyjaśnione w lis 
topadzie ubiegłego roku, 
podstawie rozmów, odbytych 
pomiędzy komisarzem Litwi- 
nowem a ambasadorem R. P- 
Grzybowskim. W wyniku 
tych rozmów oba rządy dały 
wyraz swej trwałej i niez- 
miennej woli regulowania 
wzajemnych  słosunków na 
podstawie umów  dwustron- 
nych przez lojalne wvkonywa 
nie tych umów, które stwarza 
ją dostateczną gwarancję sla 
bilizacji stosunków na pogra- 
niczu polsko - sowieckim. Ca 
łe społeczeństwo polskie przy 


jęło z zadowoleniem tę dekla | 
rację, gdyz normalizacja | 
spraw polsko - sowieckich 


jest waźnym czynnikiem bez- 
picczeństwa Polski. Z drugiej 
jednak strony polska opinia 
publiczna, która jednomyśl- 
nie wypowiedziała się prze- 
ciwko paktowi  wschodniemu 
w r. 1951 — musi wyrazie za 
strzeżenie przeciwko próbom 
wciągania Sowietów do ja- 
kicjś akcji przeciwko agresji. 

Pomijając realną warlość 
pomocy sowieckiej. która jest 
oceniana różnie przez rze- 
czoznawców, Czynna rola So- | 
wietów w koncercie państw 
europejskich nasuwa szereg 


| 


na | 


| wątpliwości. Nie należy zapo 
minać, że polityka sowiecka 
| kieruje się nie tylko rosyjską 
racja slanu, lecz w znacznej 
mierze interesami Ml-ecj Mię- 
dzynarodówki. Sowiety nie- 
wątpłiwie starałyby się wyzży 
skać konflikt pomiędzy pań- 
stwami demokratycznymi a 
państwami o ustroju: aulory- 
łatywnym celem wywołania 
( światowej rewolucji społecz- 
nej. Jest rzeczą znaną. że pew 
ne czynniki międzynarodowe 
pragną przesunąć konflikt z 
II Rzeszą na płaszczyznę ide 
| ologiczną. 


Polska opinia publiczna 
zdaje sobie doskonale sprawę 
z niebczpieczeństwa  ekspan 
sji niemieckiej, lecz wie rów- 
nież, że II] Rzesza jest konty 
nuatorką imnperialistycznej po 
lilvykj dawnych Niemiec. Us- 
trój państwowy Niemiec jesi 
sprawa wewnętrzną narodu 
niemieckiego, tak jak uslrój 
komunistyczny jesi sprawą 
iwewncętrzną ludów‘ Związku 
| Sowieckiego. 
| Polska 
wciągnąć 


nie 
W 


może się dać 
grę pewnych 
| czynników międzynarodo- 
| wych, które pod płaszczy- 
„kiem odparcia agresji nie- 


PAMIETAJ © POTEDZE MILITARNEJ PAŃST WA 


Fragment wielkiej fabryki broni. Lufy ciężkich dział. 


wisKo Polski 


mieckiej pragną załatwić swe 
własne porachunki ze zniena 
widzonym, narodowym socja- 
lizmem. Gra ta musi być zde 
maskowana i sprawa posta- 
wiona jasno. | 

Polska nie chce być współ- 
czynnikiem polityki  sowiec 
kiej į nie zgodzi się ngdy, uf- 
na w potęgę swej armii 
zbrojnego ramienia Rzeczypo 
spolitej, na przemarsz wojsk 
obcych przez swe terytorium, 
pod pozorem walki ze wspól- 
nym przeciwnikiem. Dlatego 
też stanowisko rządu polskie- 
go w sprawie przemarszu, 
czy też przelotu wojsk sowiec 
kich ponad terytorium pol- 
skim jest jasne i nie uległo 
zmianie. Połska musi prowa- 
dzić politykę samodzielną, dą 
żąc do przywrócenia równo- 
wagi. zachwianej ostatnimi 
jednosironnymj 
mi Niemiec. Celowi temu sht- 
Żą jasno sprecyzowane 1mo- 


wy dwustronne oraz wzmoże- mę 8.200.000 dolarów. 


nie własnej obronności. 
Jednolita postawa 


wystąpienia- |gentvna w r. 1338 


Czy okólnik 0 Z. N. ogłoszony przez „Polonię” był sfałszowany! 


zastępcy prawnego adw. Skoczyń - j art. 255 k. k. przeciwko naczelne- 
skargę pry- mu redaktorowi ,, 


Polonii‘ p. Sta- 
nisławowi Sopickiemu w związki: 
z ogłoszeniem przez „Polonię“ o- 
kólnika O. Z. N. w przedmiocie o- 
pornego płacenia składek prze. 
członków i krytyki postępowaniu 
władz naczelnych O. Z. N.. co do 
ktorego oskarżenie twierdzi, ze Zo- 
stał sfingowany. 

Pik. Wenda domaga się zasą- 
dzenia red. Sopickiego i przyzna- 
nia oskarżycielowi nawiązki z wy- 
sokości 10.000 zl., którc zamierza 
przeznaczyć na F. O. N. Skarga ta 
skierowana została do Sadu Okrę- 
gowego w Katowicach. Spodzie- 
waę sie należy, że sprawa sądowa 
wyjaśni kwestię auteniyczności © 
publikowanego przez Polanie" 
okólnika. którego autorstwa wła- 
dze O. Z. N. się wypierają 


Partia 


faszystowska 


w Albanii 


TIRANA, 23. 4. Dzisiaj rano do 
Tirany przybyli sekretarz genc- 
ralny partii faszystowskiej Sta- 
race, minister robót publicznych 
Gigli i podsekretarz stanu do 
spraw albańskich Beni. Wezmą 
oni udział w ofiejalnym założeniu 
albańskiej partii faszystowskiej. 

Albańska rada ministrów po- 
stanowiła wprowadzić jako obo- 
wiązujące powitanie  faszystow- 
skie za pomocą podniesienia rę- 
ki. 


Bombowiec 


runął 
w płomieniach na ziem. 


CASABLANCA, 23. 4. Cztero- 


motorwy bombowiec typu Farman 
lecący do Casablanci podczas lotu 
z niewyjaśnionych przyczyn ZA- 
palił się i spadł w miejscowości 
Elaioun w pobliżu Uojda. Z pod 
szczątków samolotu wydobyto 
zwęglone szczątki sześciu człon- 
ków załogi. 


Kto Kupuje 
samoloty w USA? 


WASZYNGTON, 23. 4. Urząd 
lotnictwa cywilnego ogłosił dane 
statystyczne, z których wynika, 
że w r. 1938 ogólny wywóz samo- 
lotów ze Stanów Zjednoczonych 
wyraził się sumą 68 milionów 
200 tys. dolarów. Brazylia i Ar- 
importowały 
ze Btanów Zjednoczonych samolo 
tów i części asmolotowych na su- 
Jedną z 
| najpoważniejszych pozycyj stano- 


całego | wil wywóz samolotów do Japonii 


społeczeńsiwa polskiego w W ostatnich czasach na ryn- 
| trudnych chwilach — jest rę- ! kach polndniowe - amerykańskich 
ikojmią. że Polska potrafi, produkcja lotnicza Stanów Zjed- 


wyjść zwycięsko ze 
kich czekających ją prób. 


wszyst- | noczonych spotkała się z poważ- 


na konkurencja w postaci import- 


Antoni Chrzęszczewski: tu z Niemiec i Włoch: 


aE Str. 2 CEE 
SLONCE 
KWIECIEŃ Wschód Zachód 
4-—22 18-46 
KSIĘŻYC 
Wschód Zachóu 
i 7—48 23—52 
JONIEDZIAŁEK |D: ania Przybyło | Z okazji Targów 


14—26 6—4%2 


Dziś: sw. Fidelisa 


Jutro: sw, Marka 


EC£AWEYW 


WIELKI: o g, 8 opera 
„Faust”, 

NARODOWY: O Seej „Popielaty 
welon” Pawlikowskiej. 

NOWY: O g. 8-j 
w wykonaniu Ówiklińskiej, 
skiej, Świerszczewskiej i in. 

POLSKI: O 8-ej „Hamlet” z Bar- 
szcżewBką. 

LETNI: 
dworze”, 

MALY: o g. 8 „Brat marhotraw- 
ny k 

MAŁE QUi PRO QUO: Rewia 
„Strachy na lachy”. 

KAMERALNY: o g. 8 „Elżbieta 
królowa”, 

MALICKIEJ (Marszałkowską 8): 
o 8j Zakochana”, - 

„8.15”: „Skowronek”* ze Sżczepań- 
ską, 

ATENEUM: „Cytulik Sewilski” z 
Jaradżera. 

_BUFFO (Mokotowska 73): „Ale 
sią zabawił” z Węgrzynem. 

ROS. STUDIG DRAM, (N. świat 
19): W czwartki, piątki, soboty i nie 
dziele „Człowiek z dyplomem”, Pocz. 
o £. 8.15. 


k ENA 


[nfofmacje o filmach dozwolo- 
nych dli młodzieży tel. 7.11-25, 
HOLLYWOOD: „Czterech na po- 
steruńnku” i rewia. z 
ITALIA: „Alpejskie óżły”, 
JURATA: aotr in A i pà: 


tańczymy”, 


Gounoda 


„Week-end” 
Lubień 


O 8-<j „Pensjonat we 


KOMETA: „Batalion nmieustraszo- |czór widownię Teatru 


nych” i rewia. 


“ji 


odbëdzie się 2 okazji Targów Poznańskich 


Poznańskich 
od 30 kwietnia do 7 maja b. r.) 
którą te imprezę rzesze Wielko: 
i polan i Pomorzan dsiedlontch W 
wojewódtwach centralntch, po- 
łudniotyych i wschodnich Polski 
corocznie odwiedzają wykorzystu 
jąc 75 proc. ulgę w powrotnym 
brzejeżdźiće, — Zarząd Główny 
(Związku Polskiego w Poznaniu 


{ 


Wyniki pionierskiej pracy na wschodzie 


Zjazd „osiedleńców” Związku Polskiego 


razem z Wielkopolskim Związkiem 
Chrześcijańskich Zrzeszeń Ku- 
pieckich i Wielkopolskim Žwiąz 
kiem Rzemieślników Chrześcijań 
organizuje konferencję gospodar 
czą osiedleńców we wtorek, dnia 
2 maja b. r. o godz. ll-ej w Bia- 
łej Bali hotelu „Bazar“, Al. Mar- 
cinkówskiegó 10 w Pożnaniu. 
Na konferencji tej przewiduje 


Przedłużenie linii tramwajowej 
z Gocławka do Wawra 


Brak stółej komunikacji autó- 
busowej, względnie tramwajo- 


Warssawy. WatBzawa winna więe 
spełniać Wwwój obowiążek w tej 


wej między Warszawą i Wawrem j dżiedzinie, tak jak to uczyniła w 


daje się odczuwać już w okresie 
zimowym, a cóż dopiero podczas 
zbliżającego się lata. Zarówno 
pociągi kolej szerokotorowej, jak 
i kolei wąskotorowej, są ponad 
miarę przepełnione. Przedłużenie 
linii tramwajowej z Gocławka do 
Wawra (odległość żaledwie pół- 
tora kilometra), zńpowiadane Już 
od wielu łat, jest kohlecznośćłą. 

Wawer i liczne okoliczne osiedla 
zamieszkuje tysiące pratówni- 
ków, stale zatrudnionych w War- 
szawie i płacątych a tytułu tej 
pracy podatki na rzetz bi. stoł. 


Pierwszy jubileusz 


„Brata Marnotrawnego" 


Czarująca komedia O. Wilde'a w 
przekładzie B. Gorczyńskiego i w in- 
scenizacjj Z. Ziembińskiego „Brat 
Marnotrawny*, zipełniająca co wie- 

Małego dö 
ukazała SiĘ 


ostatniego _ miejśca, 


LOT: „Buziaczek* i „Bohatero- | wcżoraj po raz 25-ty od wystawie- 


wie Sybiru“. 
MARS: „Druga młodość”. 
MIEJSKIE; „Maria Antonina", 
NAPOLEON: „Gihtaltar”, 
OLZA (Kredytowa i4): „Kalążć 
i żebrak” į dodatki. 
KINQ PARAFII SW, ANRZEJA: 
„Płynne złoto*. 
PAR, Św. AUGUSTYNA: „Care 


na perła”, 
PANORAMA (Rynek SŁ Miasta 
14): Paryż, Atryfae Zieńtia Ognista, 


PRAGA: „Za wifty nieponełnione” 
rewia. 
PRASKIE OKO: s„Gehema”, 
ROMA: „Giga Din*, 
SOKÓŁ: „Więzienie bez krat” 
„Chotliwa Zuzanna”, 
STUDIO: „Było ich 13*. 
ŚWIAT: „Słowiczek” i „Buster 
jako ehómik". 


i 


1 


| Pocz. 4.45, 7, 9.15, 
P Nadpr. Walta Disneya 


4 OAUNEAS FAINPANKS Jr 


7 ŻE ZBYT 


Ulgi ważne 


KINO- 
TEATR 


KOMETA 


Chłodna 49 


Batalia 
Nieustraszonych 


MMO JURATA cens oa m sa” 


P.todzr.05, wniedn. | bw. b i3 porani: 


SZESNASTOLATKA 


oraz 


ZATAŃCZYMY 
woSkiclio 


Najweselsza komedia seżółu 


Chmielna 7 


BYŁO ICH 13 


wg. powieści llfa i Pietrowa p. t 
12 Krzeseł 
w rol gL HANS MOSER - HEINZ 
RUEHMAN pocz. 5, 7, 9, 15. Cen$ 
bilet. 1.50 zł. 2. zł. 


Nowy Świat 23 25 


hia w tej samej zhakomitej obsadzie 
premierowej z Marią Przybytko-Po- 
tboką, meporównaną w ról gfożnej 
„Ciotki Augusty" oraz z A. Hailghą, 
Z. Nakoneczną, L. Wysocką, St. Gró- 
lickim, W. WARTY „2. Ziembińs 
skim, R. Derenlem i J. Kalinowskim 


Nadużycia 
na poczcie 


KATOWICE, 23. 4. W wyniku kon 
tróli przeprowadżónćj w  Urżędtie 
Pócztowym w . Świętesiiowitach 
stwierdzono, że pradownicy tagó urzę 
du — Stanisław Kochsneczkó z wię- 
tochłowic (Wólńeści $7) | Berhard 
Pósiłek z Chorkówa (Kozielska 1) 


sprzeniewierzył na szkodę urtz 
znaczne, zainkAŻÓWAŃE piret pa an 
kwoty. Wdrożońó przeciwko him dó- 
chodzenie. 


ALE SIĘ 
ZABAWILŁ 
w TEATRZE 
BUFFO 
WĘGRZYN 


TEATR 
„MAŁE QUI PRO QUO" 


„STRACHY 
NA LACHY“ 


HÓLLYWOOD 
Pocz. w dhi pow. 5 ośt. 9.15 
„ W Błedź. i św. 2.15 

WALKA Z ŻYWIOŁEM 


Lauen Ml PÓSTERUNNUI 


W rolach gł. VICTOR FRANCEN 
MARCELLE CHANTAL 


NA SCENIE REWIA: 


CIĘLE-BASKRI 


MIEJSKI 


|| pocz. 8, 8, 10: w pwiśta 4 6, 8, ió 


MARJA ANTONINA 


|ą UWAGA: Publiozność będzie wpuś- 


|| czona ha widownię tylkó na pocz 
| senhsów. 
Ułgowe wazne 24 wyjątkiem so- 


bót i świąt 


stosunku do Wilanowa, 
Okęcia etc. 

Należy mieć nadzieję, że w r. 
b. znajdą się potrzebne na ten 


cel kredyty. 


Babic, 


| pp i OKE ||| p 


Udogodnić dowóz węgla 
dla Żoliborza, Marymontu | Bielan 


Mieszkańcy Żoliborza wystąpili 
do Wydziału planowania miasta, 
aby dla udogodnienia dowoztt wę- 


gla do dzielnie półhoćmych: Żoli- | 


borza i okolicznych, uwzględnił, 
w najbliższej źmianie planu zabu- 
dowy tej części miasta, urządze- 
nie placów składowych z bocznicą 
kolejową. 

Obecna duża odległość Żolibo- 
rza i sąsiednich dzielnie: Mary- 
montu, Bielan. Zdobyczy Robotti- 
czej i t. p. bd dworca towarowego 
i ko iinn biii 


Rozwój 
Biblioteki Publicznaj 


w Warszawie 


Praca Bfblioteki  Pabliczńćj 
st. Warszawy. wykazuje . wzrost. 
W budź. 1837/38 miasta, stan 
księgozbioru Biblioteki wynosił 
489.074 tomów, w roku zaś 
1936/30 nia dzień 1 marca 
456.018 tomów, w róku zaś 
1837/88 zarejestrowano 1.320.216 
odwiedzin, w 1938/39 — 1.757.740 
t. Zaznaczyć należy, iż cyfry do- 
tyczcżące 1938/39 r. budż. nie są 
óstateczźńć i bo uwżględnieńiu ru- 
chu  międzybibilotecznego po- 
więksżą śię. 


pm 


> © spa 
Nowa linia 
autobusowa „M“ 

W najbliższym czasie miasto 
przystępuje do uruchomienia no- 
wej linii autobusowej na szlaku: 
pl. przy zbłegu ul. Puławskiej i 
Śżustta, ul. Puławska, Marszał 
kowska, Dworzec Główny, Złota, 
Żelazna, Srebrna. 

Nowa ta linia oznaczona będzie 


literą „m“. Będę ją obsługiwać 
nowe autobusy marki „Chevro- 
let". 

Sukces 


„zakóchańej” 


Teatr Malickiej daje codziennie do- 
skonalą komedię G. de Porto Ricle'a 
„Zakochana“, Oryginalne rozwinięcie 
tematu | dóskonała gra całego zespo- 


łu z Marią Malicka na czele sprawiają | 


iż publiczność entuzjastycznie okla- 
skuje sztukę, zapełniając szczelnie co- 
dżień widownię. W niedzielę dwa 
przedstawienia: o godz. 4.6j i S-ej. 


LEKARZE 
Schórzeńia 


miii NERWOWEGO 
NERWICE SERCA — ŻOŁĄDKA 
ZAKŁAD PRZYKRKODOLECZNICZY 


„NATURA“ 
Wrszawa, AŁ Szucha š, Tel. 95869. 
Czytny 10—13 i 16—20. 
Wodolecznictwo specjalne —  Toarapia 


| trótkoalowa — polewy syst. Dr. żniniewi- 

cza = jóńiżacje. — Kuracje ryczałtowe. 
Ordynacje lekarzy specjalistów. 

EREA NW > ||| 


Dr. Med. 


ŻURAKOWSK: 


WENERYCZNE. skórne, plciowe. Ko. 
błety przyjmuje lekarka Dr. A. uje) 
CHMIELNA 25, godz. od 11.30 da 
Wwiecz. Niedzięla do 1 pp. GABINET 
ELEKTROŚWIATŁOLECZNICZY. 
Diatermia krófkle fale d' ARSONVAL. 
i inne. 


ABC -— NOWINY CODZIENNE 


Pocz. 5 7, 9.15. 


GIBRAL 


| sie następujący bórządek obřad: 

1) Otwarcie konferencji przez 
przedstawiciela Zarządu Ółówńhe- 
za Źwiązki Polskiego. 2) Wybór 
przewodniczącego obrad i prezy- 
dium. 8) Zagajenie obrad ptzeż 
pfzewodniczącegó. 4)  Przemó- 
wienie ppłk. Antoniego Chocie- 
szyńskiego — sekretarza general- 
nega Związku Polskiego (zazaje- 
nie dyskusji). 5) Dyskusja I na te 
mat grzeszkód lokalnych i trud- 
ńośći w přaty zawodówej na ño- 
wym terenie. 6) Dyskusja Il —za- 
gadnienie pomocy kredytowej. 7) 
Dyskusja II —-pódatki, przepisy 
łókalne i ustóktnkowanić się 
miejscowych władz adtninistra- 
cyjnych. 8) Wolne wnióski. 9) 
Przejście do obrad w sekcjach: a) 
kupieckiej pod przewodnictwem 
prezesa Fr. Wośniaka, b) rz6- 
mieśniczej pód przówodnittwem 
prezesa W. Sobczaka. 10) Zamk- 
nięcie obrad. 


KATÓWICE, 23. 4. Za aeinónstta- 
cyjne okazywanie niechęci do Pań- 
stwa Polskiego ukarano w trybie ad- 
ministracyjnym Elżbietę Babczyków. 
nę z Goduli, Gertrudę Reichel z Cho- 


Na tórpowisku końskim na Grocho- 
wie, na którym w czwartki odbywa 
się handel końmi, grasuje od pewnego 
czasu banda na wzór sławnej w Swoim 
czasie bandy Fisłemki. Banda ta wy- 
musza haracze pieniężne otł sprzedaw 


Mieszkańty tl. Górskiego wskażu- 
ję, że stałe w dni niedzielne, poczy- 
tając od godz. 7 rano, odbywa się na 
tej ullcy zbiórka motocyklistów, któ- 
rzy odbywają halaśliwe próby fhaszynt 
i żakłócają w ten sposób ranny odpo- 
czynek niedzielny mieszkańcom oko- | 
licznych domów. 

Hałasy te są tak siltie, że pod wpły- 
wem wstrząsów powietrza dżźwięczą 
szyby w oknach. Dzieje się to tuż pod 


i placów składowych w śródmiė- 
|ściu powoduje wyższe koszty do- 
stawy. 


W czasach chaosu 
follitycznego 


jasną drogę 


wskazuje ABC" 
jedynie gg 


KATOWICE, 23, 4. W jednym z 
szybów w pokładzie Heitzwann na po- 
ziomie 400 mtr. w podżićmiach kopal- 
m „Połska” w Świętochłowicach zo- 
stały znalezione straszliwie poszar- 
pane zwłoki górnika 47-letniego Mar- 
cina Söjki z Chorzowa II (Wandy 


Pozostawianie 


taksówek 


bez. kierowców - 


W myśl obowiążujących przepisów. 
zabrania się kierowcy oddać dd po- 
iażdu, gdy silnik pracuje lub bez 
sprowadzótia pojazdu na prawą stro- 
nę jezdni, jaknśjdalej ad środka drogi 
oraz bez zabezpieczenia pójażdu przed 
-- i przeż ósóby niepowo- 

e. 

Na nieprzestrzegańie tego przepisu 
przez ikerowców Bokartaję Błę wiaści: 
ciele taksówek, twlerdząe, iż kierow. 
dac pozostawiają doroźki samo- 
chódówe na ulicy bez żadnej opieki. 


È 


żoliborz urzędniczy nie ma dotąd 
bezpośredniega półączenia kołowego 
ii pieszego z cehtralną ulicą Żolibo- 
rza. mianowicie ulicą Krasińskiego. 
Stanowiąca to połączenie ul, Kochow- 
skiego jest na przestrzeni 200 me- 
trów pozbawiona jezdni i chodników, 
| Ponieważ niebawem ma być ukoń- 


Z miasta 


O PASY ZIELENI NA | 
UL, PARYSKIEJ 1 WERSALSKIEJ | 


W związku z trwającym okresem 
robót vgrodnićzych, zainteresowani 
mieszkańcy podnoszą  kortióczność 
przedłużenia istniejących pasów zie-| Na mistrzostwach bokserskich 
leni na ul. Francuskiej wzdłuż Paty- | Huropy w Dublinie Polska uzyska- 
skiej i Wersalskiej, stanowiących na- lą 1 tytuł mistrzowski (Kolczyń- 


turalne przedlużenie ul. Francuskiej. | ski) i 3 wicemistrzowskic  (Czor- 
_ Okoliczni mieszkańcy proszą rów- tek, Pisarski i Szymura). 

nież o upotządkowanię małego skwe- Wyniki finałowych walk były 
ru położonego przy zbiegu uł, Pary: | następujące: 

skiej i Brukselskiej, a mianowiele: b Waga musza — ly lngle 


zniwelowanie go, ubsianie trawą i za dia) mistrz Europy, 2) Obermauer 
sadżenie krzewów. (Nil) Widmer Hułopy. Wa- | 
ga kogucia: 1) Sergo (Włochy), 2) 


POWIERZCHNIA ULIC Bódi (Węgty). W. piórkowa: 1) 
Dewdal] (Irl), 2) Czortek (Polska). 


Ww JA W. lekka : 1) Nürnberg (Niemcy), 
Z ogólnej powierzchni 12,468 ha,| 2) Kanaepi (Estonia). 1 
| zajmowanej prżez Warszawę, na ul-| Waga półśrednia: 1) Kolczyński 
(ce i place zabrukowane przypada | (Polska) 2) Erik Agren (Szwecja), 
| 706,1 ha. Z tego na ulepszone jezdnie) Waga średnia: 1) Raadik (Estonia) 
, (asfalt, kostka) przypatłało w 1937 r. 2) Pisarski (Polska). 
| 147,7 ha, w 1986 r. 135,8 ha, w 1933 Waga półciężka: 1) Musina (Wło- 


r. 119,4 ha, na jeżdnie hieulepszone | chy), 2) Szymura (Polska). 
kolejno w tychże latach 246,8 ha,| Waga ciężka: 1) Tandberg (Szwe- 
| 244,0 ha ; 250,9 ha. na chodniki 302,6| oja) 2) 1 izzari (Włochy). 


| ħa, 287,4 na i 275.6 ha, wreszcie na 

szosy 9.0 ha, $,2 ha i 9,4 ha. Rażem 
stunowilo to w 1937 r. 706,1 ha, w 
1936 m =- 97598 ha I w 1935 r. = 
655,ł ha, 


OGŁUSZENIA 
OROBNE 
— MEBLE 


ścijańska 


„W ten sposób tytuły mistrzowskie 
podzielili: Trlandia i Włochy po 2, 
Polska, Niemcy, Szwecja i Kstonia 
po 1. 
| Wyjazd Kalczynski 
, mimo wielkiej checi 
| 


namana re 


ego do Ameryki, 
zi nie dojdzie 


Dwa zwycięstwa i 


| 


firma chrze- j 3 
„Giężkowski”, | Na międzynarodowych 
Ghłodna 16, tel. 2.89-96, | konnych w Nicei jeżdźcy nasi wygrali 
I-sze piętro. Poleca diiży dwa konkursy. 
wybór nowoczesnych mebli. Waruń-| W końkursie drużynowym o agro- 
| dę „Sidi Brahina* drużyna nasza za- 
jęła pierwsze miejsce, bijąc doskona- 
stołowe, | kk Fa Ze Konkurs był bar: 
gabinety, tapczany, lentwce, kanapy: | 920 OMV a Irlandczycy należą do 
ot Fóżka rozkładane. Porady, adi Bik ka w Europie. 
| prejekty bezpłatnie. Zamówienia ter- | > Te E | drużyn. Każda złożona 
jminowe, tanie, solidnie. „Kanadyj- į © oni. 
| ka“, BRACKA 19. i 


ki dogodne. Sztuki pojedyńcze. 


| 
i 


MEDEE uniwersalnė; 


Z 27 jeźdźców startujących w kon- 


NAPOLEON 


Najaktualniejszy dramat doby obecnej 


' mieszkańców, 


xUx 


(Irlan- | 


PI. 3-Krzyży 2. tel. 7.33-60 


UE GIE 
WAŻNE? 


TA 


ła okazywanie niecheci wobec Państwa 
2 tygodnie aresztu 


rzówa (Raciborska 5). Ańtońitgo Ma 
tuska z Katowic (kamienna 5) i Ry- 
szarda Mateję 


: z Malej Dąbrówki 
(Siemianowicka 2) na kan po dwa 


tygodnie bezwzględnegó aresztu. 


Banda á la Tasiemka 
grasuje na targowisku końskim 


ców Oraz od kupujących. nie cofając 


się przed groźbami. 

Niewątpliwie wladze bezpieczeń- 
stwa zechcą wszcząć w tej sprawie 
energiczne duchodzenie. 


Mieszkańcy ul. Górskiego skarżą się 
na hałaśliwe wyczyny motocyklistów 


bokiem X kom. P. P3 wbrew obowłą- 
zującym przepisom o zAchowywaniu 
ciszy, 

Zbiórka motocyklistów i ich wy- 
czyny Sportowe mogłyby się odby. 
wać, bez spędzania snu z powiek 
na niezabudowanych 
placach, względnie na  peryteriach 
miasta, a nie w śródinieścii. na ulicy 
o gęstej zabudowię 


Strasziiwie poszarpańe zwiDii 
znslez ono w szybie kob lni w:gla 


37), który miał zupełnie zmiażdżon; 
tułów. W jakich  okobeznościach 
śmierć Sojki nastąpiła i co było jej 
powodem, dotąd nie nstalono, Pro 
wadzą co do tego dochodzenia wiadze 
górnicze. Ś. p. Soika bsierorił żonę I 
5 dzieci, 


0 połączenie Żoliborza urzędniczego 
=z centralną ulicą tej dzielsicy 


czona na Żoliborzu budowa nowych 
fal targowych, a cała komunikacja 
źoliborza urzędniczego z ta ħálą po- 
winna odbywać się przez ul. Kóchów- 
skiego, Ukoliczni mieszkańcy prószą, 
aby w r. b. ułożony był przynajmniej 
chodnik na tym niewielkim odcinku 
ul. Kochowskiego. 


ABC sportowe 


Zwycięstwo Polski w Dublinie 


Kolczyński mistrzem Europy 


Polska zdobyła mistrzostwo drużynowe 


do skutkt. 
(W ogólnej nunktacji drużyńńwe 
misttzostwo Europy zdobyła Polska 


mając 20 pkt. Następne mmiejsta ża- 
jeli: 2) Wlochy 17 pa 3) Niemey 13 
p. 4) Irlandia 12 n, 5) Szwecja 10 p., 
6) Estonia 9 b. 

„ Walki g trzecie miejsce nie odbyły 
się dlatego, że Anglicy wycofali Się. 
oddając miejsca przeciwnikom bez 
walki, 

SKŁAD EUROPY NA MECZ Z 
AMERYKĄ 

Po zawodach ustalony został 
skład Europy na mecz z Ameryką. 
Skład ten będzie osłabiony, gdyż 
zarówno Niemcy, jak i Szwódzi 
nie wyjeżdżają, a Polaćy miałą 
również zakaz wyjazdu. 

Skład ustalono następującóh: wa- 
ga musza — lngle, kogucia — Sergo, 
piórkowa — Dowdalli, jekka — Ko- 
wałski (gdyby Polak hie pójechał, 
zastąpi go Włoch Peire), półkred- 
nia =. Kolczyński (lub Irlandenyk 
Evenden, gdyby zakaz wyjazdu dla 
Kolczyńskiego został utrzyrnatiy), 
średnia — Raadik, półcieżka — Mu 
Sina, ciężka Lałzari. 


eżdźców polskich 


| 
| na mędzynarodowych zawodach w Nice 


zawodach Kursie, trzech miałn bezbłędny ytże- 


bieg, a m. in. tm. Komorowski na 
„śbiegu*. Rim. Rylke na „Bimbusie” 
mial dwa Błędy, A fun. Śkulież ha 
„Duncanie” jeden błąd, Trzecie miej- 
sce drużynowo za:eła Belgia. W kon- 
kursie © nagrodę kawalerii Szwajcar. 
skiej pięć koni miało przebieg bez: 
błędny a między innymi „Ares“ pod 


kpt. Burniewiczem. W  rózgrywce 
zwyciężył Anglik  Jentdns, drugie 
miejsce podzieliii kpt. Burniewicz ı 


por. Barillat (Francja). 


wam Nir. Haw 


Praca chemików niemieckich 
pod względem fabrykacji zastęp- 
czych surowców jest ze wszech- 
miar godna uznania. Nauka pod 
wpływem konieczności wykradła 
przyrodzie szereg tajemnic dotąd 
nieznanych. 

Wykonywana jest praca, która 
dotychczas była wyłączną dziedzi- 
ną fizjologii roślinnej, zwierzęcej 
lub też geologii. Z punktu widze- 
nia gospodarczego powstają trzy | 
zagadnienia: 1) surowców, uży-' 
wanych do wytwarzania namia- 
stek, 8) kosztu produkcji, 3) kwa 
lifikacji namiastki. 

Z reguły namiastki są droższe 
od produktu naturalnego i pro- 
dukcja ich wymaga zużycia dużej 
ilości surowców podstawowych. 
Jeśli chodzi o kwalifiakcje, to na- 
miaąstki mogą być nawet lepsze od 
surowców naturalnych, np. kau- 
czuk syntetyczny lub benzyna, 
przeważnie tylko kiepsko naśladu 
ją przyrodę. dotyczy to 
wszystkim włókien zastępczych. 


KREW ARMII 
ZMOTORYZOWANEJ | 


Na czoło surowców przy dzi- 
siejszej motoryzacji wysuwa się 
poza metalami — benzyna oraz 
wszelkie mieszanki pędne natu- | 
ralne i sztuczne, odgrywające ro- 
lẹ krwi obiegowej armii zmotory- , 
zowąnej. Według „Militaer Wo- 
chenblatt", Niemcy na- użytek 
wojenny uruchomią 260.000 mo- 
torów komunikacyjnych różnego 
typu, od motocykli począwszy aż 
do samolotów i tanków i na ten 
cel muszą rocznie zużyć od 13 — | 
17 milionów tonn materiałów pę- 
dnych. Na pokrycie tego zapotrze- 
bowania posiadają 600 tys. tonn 
naturalnej ropy  hanowerskiej, 
500 tys. ton benzolu, 2 miln. syn- | 
tetycznych mieszanek, czyli w naj 
lepszym wypadku 1/4 zapotrzebo | 
wania. 


Według obliczeń, aby pokryć te 
braki drogą produkcji chemicznej 
trzebaby. zainwestować kilkadzie- 
siat fafeardów i przerabiać rocz- 
nie 35 miln. ton węgła, zatrudnia- 
jąc 400.000 ludzi. Wszystko to 
pięknie, aie trzebaby stworzyć 
wpierw ersatz ludzi. węgla j pie- | 
niędzy. Syntetyczna nafia czy ben 
zyna nie jest zresztą gorsza od na 
turalnej, ale kosztuje 4 razy wię- 
cej niż sprowadzana z Meksyku, 
Rumunii lub z Baku. 


BUNA CZYLI 
SYNTETYCZNY | 
KAUCZUK | 
Specjalnie dodatnie wyniki o- 
siągnięto przy produkcj isyntety- 
cznęgo kauczuku. Obok wielu 
znanych już w Świecie sposoków 
produkcji, Niemcy zatrzymały się 
na typie „Buna“. Zasadniczym 
Surowcem tej produkcji jest wę- 
giel i wapno. Syntetyczny kau- 
Czuk można produkować również 
przy pomocy innych surowców, 
dak spirytus, nafta i t. p. Jak do- 
świadczenie wykazało Buna po- 
Siada wszystkie cechy naturalne 
So kauczuku, ale jest nieco droż- | 
Sza, kilogram kosztuje 5 marek, 
Co zresztą nie odgrywa większej 
roli, gdyż marka niemiecka jest 
również rozciągliwa jak guma i 
kauczuk, Gorzej dla Niemców, że 
Produkują oni zaledwie 25 proc., 
rzeczywistych potrzeb na cele wo- 
lenne. 


LANITAL I WISTRA 


_„ Aby ubrać  sześciomilionową 
ki ę potrzeba 1 milion ton włó- 
a wszelkiego rodzaju. Niemcy 
sooonie produkują 100.000 ton 
ocznej wełny i bawełny, 65.000 
"dą sztucznego jedwabiu, 15.000 

naturalnej wełny i 15.000 ton 

Talnego Inu, wreszcie 65.000 
czy, odpadków, brak 700.000 ton! 
nią. przeszło 2/3 zapotrzebowa- 
A Jeśli chodzi o ludność cywil- 
syst. ana zastosować niezawodny 
kiin kartek i mody krótkich su 
wieg, dWażnie ciąć dekolty, za- 
si dekret o przyzwoitości ko- 
mus, W kąpielowych, ale żołnierz 
le, PYĆ ubrany i obuty, jak na- 
tla Wśród setek patentów ną 
* Iny sztuczne największą rolę 
nial wa produkcja włoskiego la- 
bę. a i niemieckiej wistry. Wo- 
ES braku mleka praktyczniejszy 
z wyrób wistry, ale pochłania | 

ardzo duże ilości drzewa, zre- 


je 
Q 


sztą produkt otrzymuje się po- 
śledni, zdatny jako 15 — 25 proc. 
przymieszka do włókna natural- 
nego. 

Nawet taki materiał nie wy- 
trzymuje prania w ciepłej wodzie, 
utrudnia normalną  transpirację 
skóry, przenika przykrą wonią 1 
musi być chroniony przed desz- 
czem. Parasol Chamberlaina oò- 
śmieszono jako godło pokoju, tym 
czasem konieczność oszczędzania 
odzieży może zmusić do zaopa- 
trzenia żołnierzy w... parasole. 


Znacznie lepszy od wistry lani- 
tal przygotowuje się z mleka — 
100 litrów mleka daje 3 kg kazei- 
nu, z których otrzymuje się taką 
samą ilość lanitalu, przy tym po- 
zostaje pewna ilość serum zdat4 
nego ma paszę. 

Materiał przedstawia szereg za- 
let, nie gniecie się, pogardzają 
nim mole, niestety pod wpływem 
ciepła i wilgoci nabiera własności 
żelatyny, która aczkolwiek z ka- 
zeiny powstała, nie przypomina 
smakiem sera i zresztą nie jest: 
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Juk Niemcy zastąpią brak suro 


jadalna, co byłoby jednak pewną 
pociechą dla właścicieli krótko- 
trwałej odzieży. 


TŁUSZCZE 
Z DRZEWA 


Zużycie wszelkiego rodzaju tlu- 
szczów w Niemczech znajduje się 
pod ścisłą kontrolą. Statystyka 
niemiecka udowadnia, że przecięt- 
ny Niemiec spożywa tłuszczów 
tyle, co przeciętny Amerykanin, 
mianowicie 7 i pół kg. rocznie. 
Chodzi jednak o to, jakie tłuszcze 


się spożywa. Już od dość dawna 
z drzewa preparowano surogat 
margaryny. przeznaczony jako 
tłuszcz maszynowy, preparat ten, 
wypróbowany później na więż- 
niach. nie dawał wypadków na- 
głej śmierci, wobec tego uznano 
go za surowiec jadalny, nadający 
się do powszechnego użycia. Zred 
sztą próby te nie posiadają więk- 
szego znaczenia praktycznego. po- 
dobnie jak eksplcatacja tłuszczu 
z nasion pomidorowych i pestek 
it. p. Również obowiązkowa przy 


Pot-Muśnicki 


zy praca jest towarem? 


Jeśli obserwujemy pracę czło-| przejaw genialnego natchnienia o~ 


nie desek przez stolarza, lub kiedy 
widzimy jak pod natchnioną ręką 
artysty rodzi się rzeżba lub obraz 
— dwa odczucia, dwa jednoczesne 
powstają spostrzeżenia: że praca 
pamnaża dorobek Narodu, posuwa 
go naprzód na drodze postępu kul- 
tury i cywilizącji — oraz, że pra- 
ce tę wykonał człowiek. 

Cóż dostaje ten pojedynczy, pra 
cujący myślowo lub fizycznie czło 


przede wieka — czy nią będzie wykład | trzymuje zapłatę. Zapłata ta po- 
| profesora uniwersytetu, heblowa-|! zwała mu żyć, zakładać rodzinę, 


pozwalać sobie na odpoczynek i 
rozrywkę. 

Ale czy zawsze tak jest? 
Czy zawsze płaca za pracę gwa- 
rantuje mu takie wlasnie warunki 
bytowania? Czy normy takiego 
wynagrodzenia rzeczywiście istnie 
ją dla wszystkich, uwzględniając 
różnicę ich potrzeb? Wiemy, iż za 
te same umiejętności dostaje się 
raz 10 a raz 100. Wiemy, ze praca 


wiek za swój trud od zbiorowości, | ludzka raz otrzymuje zapłatę słu- 


od Narodu? Za pracę swych = 
mion, za wysiłek swego Mózgu, za 


szną — częściej krzywdzącą. Wie- 
my, że ten sam człowiek dziś jest 


Hiszpania 


zaprzecza 


Nie ma agresywnych zamiarów wobec Tangeru 


BURGOS, 23. 4. 
ministerstwo 


Hiszpańskie 

zagranicz- 
nych zaprzecza kategorycznie po- 
rloskom jakie ukazały się w nie- 


spraw 


których zagranicznych organach 
prasowych, jakoby Hiszpania zać 
mierzała zaatakować i zająć Tan- 


ger. 


| Szwecja chce być neu'ralna 


$t novisko narodów półwyspu skan ynawskiegn 


SZTOKHOLM, 2%, 4. Podczas 


obchodn 50-lecia istnienia szwedz 
kiego stronnictwa socjal - demo- | 
kratycznego, 


prezes Rady Mini- 


Jesteś sympatykiem naszego ruch 


zaprenumeruj nasze pismo! 


muse ABC 


z dost. do mieszkania 


Kantor Nowy Świat 15-1p. 
w godz. $—19 Tel 309.32 w godz. 9—ł6 


zł, 2,30 mies. 


— bylo 


strów. Hansson wygłosił przemo- 
wienie, w którym podkreślił jed- 
nomyślność całego narodu szwedz 
kiego co do konieczności zacho- 
wania neutralności, trzymania się 
na uboczu od konfliktów oraz ob- 
rony wolności i niezależności 
kraju. 

Stronnictwo szwedzkiej socjal- | 
demokracji — powiedział Hanson | 
zawsze zwolennikiem 
współpracy międzynarodowej, ale 
działa w myśl woli calego naro- 
du, który pragnie pozostać neu- 


| tralnym. Stanowisko to jest po- 


dzielone przez wszystkie narody 


półwyspu. 


płacony sprawiedliwie i może żyć, 
a jutro zarobek jego spada do nor 
my głodowej. 

Dlaczego? 

Dlatego, że pracę ludzką uważa 
się za towar. Że cenę tej pracy 
kształtuje rynek przez prawo po- 
daży i popytu, że dzięki rozpano- 
szeniu się doktryn liberalizmu 
wielkokapitalistycznego nie widzi 
się w pracy ludzkiej tych clemen- 
tów społecznych, narodowych, ja- 
kie ona posiada, jeno traktuje się 
ją, jako bezduszną siłę wytwórczą. 
działającą ną rzecz powiększenia 
zysku przedsiębiorcy kapitalisty- 
cznego. 

Tak traktować można jedynie 
„pracę“ maszyny, jakiegoś mecha- 
nicznego robota. Tak można obcho 
dzić się z pracą, oddzieloną, odł:e* 
czoną od jej wykonawcy — czło- 
wieka. 


Jeśli będziemy trud i wysiłek 
ludzki uważać za rzecz, możliwą 


do nabycia przy korzystnej ko- 
niunkturze na rynku, za bezcen, 
jeśli zapoznamy jej pierwiastki 
narodowo - społeczne, to niedale- 
cy będziemy od przekreśłenla 
wszystkiego tego, co Chrześcijań- 
stwo dało ludzkości, a zhliżymy się 
do tych czasów, gdy na targu nie 
wolników kupowało się pracę wraz 
z jej wykonawcą — człowiekiem. | 

Nic wolno też stwarzać w życiu’ 
Narodu takich paradoksów, iż ten 
kto pracuje, kto za pracę dostaje 


zapłatę — ten gorzej żyje, ten go- 
rzej mieszka, ten mniej ma odpo- 
czynku od tych, co nie pracują, a 
z cudzego utrzymują się trudu. 

To jest apoteoza wyzysku, wy- 
godna może dla międzynarodówki 
złota, ale wtrącajsca Naród w od- 
męt nędzy i upodlenia, czyniaca z 
masy pracującej bezbronna armię 
proletariackiej biedy, na której że 
rować mogą bezkarnie wszystkie 
możliwe organizacje marksizmu. 

Praca nie jest towarem. Praca 
człowieka, to jego funkcja społe- 
czna, to miara jego wartości, to na 
turalny i zaszczytny obowiązek wo 
bec Narodu. Za spełnienie tego o- 
kowiązku, za wykonanie sumienne 
przypadającej jednostce funkcji, 
winna otrzymać ona słuszną i spra 
wiedliwą płacę, 

Nie celowe zamykanie fabryk 
tworzących kartel, nie palenie ka- 
wy i topienie zboża będzie mier- 
nikiem płacy za pracę, ale miarą 
wynagrodzenia musi być suma wy 
tworzonych przez pracującego war 
tości dla wspólnego — wielkiego 
dobra — Narodu. 

Nie „dobrowolna“ umowa o pra 
cę, żerująca na klęskach głodu i 
bezrobocia będzie stanowić o słu- 
szmej płacy — ale sumienne wyż 
wiązanie się z obowiązku wobec 
Narodu i Państwa. 

Bez tego nie ma Polski ani Wiel- 
kiej, ani Narodowej, ani — tym 
więcej — Sprawiedliwej. 


mieszka tluszczu wielorybiego w 
masła sytuacji nie uratuje, gdyż 
Japończycy i Niemcy wystrzelali 
już wieloryby doszczętnie. Brak 
3 milionów ton produktów żywno 
ściowych jest poważnym zagad- 
nieniem dla gospodarki niemiec- 
kiej. tymbardziej, że obszar pól u- 
prawnych ostatnio znacznie się 
zmniejszył wskutek fantastyczne” 
go rozwoju sieci autostrad. poli- 
gonów, lotnisk i t. p. Braki te po- 
krywają Niemcy  rekordowymi 
zbiorami ziemniaków i powiększa 
niem hodowli bydła. Dwudziesto- 
pięciomilionowa armia nierogaci- 
zny rozmnaża się i tuczy na poży- 
tek III Rzeszy. Olbrzymią usługę 
gospodarce niemieckiej oddają la-' 
boratoria, tworząc zastępcze iłu- 
szcze niestety do produkcji my- 
dła. 


MYDŁO Z WEGLA 


Niemcy nie posiadają ani nie 
sprowadzają ani kopry, ani orze- 
chów kokosowych, a wyrabiają 
wszelkie gatunki mydeł wyłacznie 
z parafiny. która otrzymują z ga- 
zowni, koksowni i rafinerii nafty. 
Nie zaszkodziłoby naśladować ich 
w tej dziedzinie i uniezależnić na- 
szą gospodarkę od dowozu zagra- 
nicznych olejków. kopry i t d 
Dzięki tym manipulacjom Niemcy 
otrzymują 20.000 ton mydła z we- 
gla. 


DO WYŻYWIENIA ZA 
DUŻO DO WOJNY ZA 


MAŁO 
Olbrzymi rozwój techniki wojen 
nej sam przez się wpływa na 


zmniejszenie ilości ludzi, walczą- 
cych bezpośrednio na froncie. 
Przywóz surowców z zagranicy o 
tyle ułatwia sytuację podczas woj 
ny, że przy wydobywaniu ich 
pracuje armia robotników obcego 
państwa. tymczasem konieczność 
wytworzenia surowców zastęp- 
czych w kraju pochłania olbrzy- 
mie zastępy ludzkie i kolejno 
wpływa na zmniejszenie ilościowe 
armii, walczącej bezpośrednio na 
troncie. Obliczają, że Niemcy po- 
mimo przyrostu ludności (500.000 
rocznie) oraz pomimo powiększe4 
nia terenu państwa nie będą mo- 
gli wysłać na front więcej niż 50 
próc. w porównaniu z liczebnościa 
armii w 1914 r. Ag. 


Zatarg niemiecko-słowacki 


na tle praw mniejszości w Słowacji 
Niemcy żądają autonomii 


BRATYSŁAWA, 23. 4. Szef u- 
rzędu propagandv Mach w roz- 
mowie dziennikarzami podkre- 
Sin, grupy narodowościowe 


4 


że 


Ofensywa chińska w oświetleniu japońskim 


4.700 Chińczyków zabitych 


w Ciągu 20 dni walk 


TOKIO, 23. 4. Agencja Domel 
ogłasza obszerne sprawozdanie z 
walk, które toczyły się w kwietniu 
na wszystkich frontach chińskich. 


Chińczycy podjęli natarcie 5 | 
ma grupami operacyjnymi, jed-, 
nakże wszędzie zostali rozbici. Ko‘ 
munikaty japońskie  obliczają 


Zmiany wśród duchowieństwa 
archidiecezji warszawskiej 


Ostatni numer „Wiadomości 
archidiecezjalnych Warszawskich” 
przynosi następujący komunikat 
o zmianach wśród duchowień- 
swa arch. warzsawskiej: 

MIANOWANI: Ks, Henryk Fi- 
gat, wik. par. Narodz. N. M. P. w 
Warszawie, kapelanem Zakł. 
Wych. Popr. w Studzieńcu. Ks. 
Józef  Zagziłł, kapelan Zakł. 
Wych. Popr. w Studzieńcu. adm. 
par. Czerniewice. Ks. Ludwik Pit- 
lok, C. M, wik, par. Św. Krzyża 
w Warszawie. Ks. Łukasz Świąt- 
kowski, C. Res.. wik. par. Radzi- 
wiżtłów. 

PRZENIESIENI: Ks. Tądeusz 
Rulski, adm. par. Imielno, na adm. 


par. Mnich. Ks. Kornełiusz 
golewski, adm. par. Mnich, 
adm. par. Imielno. 
ZWOLNIENI: Ks, Marian Kar- 
piński C. M., ze stanowiska wik. | 
par. Św. Krzyża w Warszawie. | 
CEEE PEREZ" E CZ 


Cenne wykopalisko 
Złote popiersie z przed 


1800 lat 


BERLIN, 23. 4. W Avenches, sta- 
rożytnym Aventicum znaleziono w 
wykopaliskach popiersie złote wagi 
ok. 1.650 gr. 

Rzeźba, doskonale zachowana, 
przedstawia wedle rzeczoznawców 
cesarza Antoniusza Piusa (138 — 15] 
po Chr.), 


Go- | 
na 


lk 


straty Chińczyków podczas walk 
w kwietniu na 10.000 zabitych. 

Źródła japońskie stwierdzają, że 
od 9 — 19 kwietnia toczyły się 
walki w odległości 30 — 50 km. 
od Kantonu, gdzie pięć dywizyj 
chińskich usiłowało okrążyć mia- 
sto. Manewr udaremniono. Dywi-' 
zje chińskie znajdują się w od- 
wrocie, 

W prowincji Szansi podczas 
walk od 1 do 20 kwietnia według 
źródeł japońskich padło 4700 
Chińczyków. i 

W Mongoliji wewnętrznej woj- 
ska japońskie zajęły Anpeh (60 
m. na póln.-zach. od Paotou), 
rozbijajac oddziały chińskie, które 
skryły się w Górach. 


Agencja Domei wyraża opinię, 
że wiosenna ofensywa chińska 
miała na celu zyskanie dalszego 
poparcia niektórych mocąrstw dla 
Czangkajszeka oraz zajęcie lep- 
szych pozycyj przed ewentualny- 
mi rokowaniami pokojowymi z 
Japonią. 


niemiecka i węgierska nie będą 
mogły tworzyć w przyszłości wła 
snych organizacyj politycznych, 
iecz będą zorganizowane w sło- 
wackim  stronnietwie ludowym 
ks. Hlinki, w ramach którego bę- 
dą posiadać wiasne sekcje. 

— Jednolite stronnictwo pań- 
stwowe — dowodził Mach — w 
niczym nie naruszy praw grup 
narodowościowych. Niemcy i Węćt 
grzy zachowają zupełną swobodę 
i własne kierownictwo oraz będą 
posiądać swe własne sekretaria- 
ty generalne. Sekretariat słowa- 
ckiego stronnictwa ludowego nie 
będzie się w ogóle mieszać do 
spraw Niemców i Węgrów. 

Pomimo tych zapewnień szefa 
propagandy ze strony nlemieckiej 
podniesiono przeciwko tej kon- 


cepcji zasadnicze zastrzeżenia. 
„Grenzbote”, organ stronnictwa 
niemieckiego w Słowacji przypo- 
mina, że Niemcom w Słowacji 
przyobiecano pełną autonomię. 
Wtłoczenie ich w ramy stronnie- 
twa państwowego nie dałoby ale 
pogodzić z nowóczesnymi poje- 
ciami praw narodowościowych. 
Takie rozwiązanie sprawy nie 
dałoby Niemcom gwarancji nale- 
żytego respektowania ich praw 
narodowych i swobodnego rozwo- 
ju we wszystkich dziedzinach ży- 
cia i dlatego kategorycznie je 0d- 
rzucają, oczekując takiego uregu- 
lowania spraw  narodowościo-. 
wych, któreby dawało im moż- 
ność wytworzenia własnej orga- 
nizacji narodowej na zasadach 
narodowo - socjalistycznych. 


Holandia nie odstąpi 
swych kolonii w Ameryce 


Prasa holenderska występuje 
ostro przeciwko projektowi se- 
natora amervkańskiego Lundena, 
dotyczącemu sprzedaży kolonii ho 
lenderskich u wybrzeży Ameryki 
Południowej Stanom Zjednoczo- 
nym. Senator Lunden umotywo- 
wał swój projekt względami stra- 
tegicznymi — i bezpieczeństwa 
kanału Panamskiego. 

Dzienniki holenderskie podkre- 
Ślają z naciskiem, że podobne po- 
głoski pojawiają się w Stanach 
Zjednoczonych co pewien czas 
jakkolwiek amerykańska opinia 


publiczna powinna sobie zdawać 
sprawę, że Holandia nie ma za- 
miaru sprzedawać swych posiąd- 
łości Antylskich, ani też odstę- 
pować Surinamu. 

Pismo „Telegraph' pisze, że 
poseł amerykański w Hadze wi- 
nien zwrócić uwage swemu rząde 
wi, że Holandia nie posiada po- 
siadłości zamorskich, lecz jest 
jednolitym i niepodzielnym króle- 
stwem. Królestwo to ma również 
posiadłości Surinam i Curacao, 
które są niepodzielnymi cząścia- 
mi korony holenderskiej. 
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Klemens Rudnicki 


Kawaleria 


W poprzednim artykule mówi- 
liśmy o prawach i potrzebach bi-| 
twy w ogóle i na tej postawie wy- 
ciągmęliśmy wniosek o konieczno- 
ści posiadania kawalerii. Roz- 


patrzmy z kolei najistotniejsze | 


POTRZEBA BRONI 


SZYBRICH 
Wobec 


pierwszy płan potrzeb bitwy no- 
woczesnej wysuwa 
ność posiadania dużej ilości bro- 


potrzeby bitwy nowoczesnej i wini szybkich, jako podstawowego 
rozpatrzeniu tej sprawy postaraj- | środka umożliwiającego uzyska- 


my się doszukać potwierdzenia 
tego wniosku również w stosunku 
do doby dzisiejszej. 


Po dyskusjach szczególnie go- 
rących bezpośrednio po wojnie 
światowej, gdy wojna materialno- 
okopowa zbyt jeszcze Świeżo u- 
tkwiła w pamięci, oraz po ostat- 
nich doświadczeniach wojny w 
Mandżurii, Abisynii i Hiszpanii, 
opinia powszechna doszła osta- 
tecznie do przekonania, iż przy- 
szła wojna będzie conajmniej w 
swej pierwszej i najważniejszej 
fazie wojną manewrową. 

Uznano ogólnie, iż powstawanie 
tylu nowych środków ofensyw- 
nych, jak czołgi, lotnictwo sztur- 
mowe i t. p., nie pozwoli odrazu 
frontom zastygnąć. Pierwszy więc 
okres wojny będzie się składał z 
ruchliwych operacyj, w których 
wszyscy będą szukać rozstrzyg- 
nięcia, by za wszelką cenę unik- 


pe przewagi. 


Taka zaś odwiecznie starą i hi- 
storycznie dobrze wypróbowaną 
bronią — jest kawaleria, W zwią- 
zku z tym, orzeczenie dzisiejszej 
trzeźwo patrzącej opinii wojsko- 
wej musi brzmieć: W obecnej do- 
bie wzrasta niepomiernie znacze- 
nie kawalerii, jej więc dalsze ist- 
nienie, a nawet rozrost jest ko- 


niecznością chwili. 


Oto są fakty i konieczności, któ- 

rych obalić nie można. Te też sa- 
ma istota tej sprawy znalazła 
wszędzie szybko zrozumienie, na- 
tomiast zostały poddane w wątp- 
liwość sposoby jej realizacji. 


CZY KAWALERIA 
JEST 
ANACHRONIZMEM: 


Przede wszystkim poddano w 
wątpliwość, czy właśnie kawale- 
rię można nadal uważać za broń 
szybką. Czyż nie jest — twierdzo- 
no — anachronizmem, wobec sil- 


nać wpadnięcia w wojnę mate- | nika i benzyny, mówić w ogóle o 


riamo - okopową, która jest tak, 


szybkości konia? Czyż nie lepiej 


straszna w skutkach zarówno dla | zamienić konia na silnik, rząd 
zwycięzców, jak i dla zwyciężo- | koński na pancerz, a jeźdźca na 


nych. 


OLE STEFANI 
wat |] 


strzelca siedzącego za stalowym; 


| 
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otworem strzelnicźym, i w ten 
sposób stworzyć prawdziwą broń 


takich horoskopów na | szybką ? 


Takie i tym podobne zdania 


się koniecz- | padały na łamach prasy wojsko- 


wej różnych państw. 

Stawiały one, jak zwykle w ta- 
kich wypadkach bywa. ostre i 
skr. jne żądania zamiany kawale- 
rii konnej na motorową. Oto no- 
woczesna husaria głosiły — 
ona tylko zapewnić może szybkość 
posunięć. Nie walczymy z samą 
ideą kawaleryjską, której słusz- 
ność uznajemy, ale chcemy jej 
nadać nowoczesne formy — t. j. 
zmotoryzować. 

Oczywiście, że tak skrajne po- 
glądy spotkać się muszą z trzeź- 
wą krytyką i sprzeciwem. Nie 
można bewiem uzależniać losu 
bitwy od tak niesprawdzonego 
jeszcze narzędzia, jakim jest sa- 


| modzielna broń pancerna. Trzeba 


być bardzo ostrożnym i nie dać 
się złudzić owczym pędom nowa- 
torstwa. Cóż bowiem poczniemy, 
jeśli zniósłszy kawalerię, stanie- 
my bezradnie, gdy okaże się. że 
szybkość jednostek pancernych — 
to fikcja? Kto wówczas zaspokoi 
tę najistotniejszą potrzebę nowo- 
czesnej bitwy, jaką jest błyska- 
wiczność manewru? 

BROŃ PANCERNA 

A KAWALERIA 

Poza tym jest rzeczą dziś już 
powszechnie wiadomą, iż oparcie 
się jedynie na broni pancernej, 
jako na broni szybkiej, jest nie 
do zrealizowania. Liczne próby 
manewrowe, jak i wojenne wyka- 
zały nienotowaną dla innych bro- 
ni zależność od warunków tere- 
nowych i klimatycznych. Liczne 
błota, bagna, lasy, śniegi, bezdro- 
ża i tym podobne piętrzą się przed 
bronią pancerną przeszkody, któ- 


rych usunięcia nie zapewnia dzi- | 


siejsza technika. 
Również i taktyczno - organi- 
zacyjne sprawy tej nowej broni 


«awaleria w dobie współczesnej 


na nowoczesnym polu walki 


do manewrowego rozstrzygnię- 
| cia; Jej największą więc potrzebą 
będzie zaspokojenie konieczności 
szybkiego manewru. Będą to mu 
siały zapewnić bronie szybkie. 
Najpewniejszą zaś z nich w na- 
szych warunnkach pozostała na- 
dal kawaleria. Nowocześnie zor- 
ganizowana i należycie wsparta, 
będzie mogła, wraz z lotnictwem 
i towarzyszącą bronią pancerną, 
stanowić właściwy element w rę- 
kach wodza. 


ZADANIA 
KAWALERII 

Wypadało by się jeszcze zasta- 
nowić, w której fazie bitwy ka- 
waleria będzie miała najwięcej 
do czynienia. Gdzie wydaje się 
leżeć punkt ciężkości jej działań, 
do czego więc przede wszystkim 
musi się przygotować? Czy jej 
główną rolą i zadaniem pozosta- 
nie nada! dalekie rozpoznanie 
przed bitwą, t. j. w okresie zbli- 
żania się wojsk do siebie, tak jak 
p było przed rokiem 1914, czy w 

samej bitwie, czy też już po niej 
na wykorzystariu jej końcowego 
wyniku. 

| Otóż trzeba stwierdzić, że w 
tej mierze nastąpiło przetasowa- 
nie pojęć respektowanych do- 
tychczas przez regulaminy ka- 
waleryjskie z okresu wojny świa 
towej. 

Zadanie dalekiego rozpoznania 
Piee na siebie przede wszyst- 
Ikim lotħictwo — tym samym 
| więc głównym zadaniem kawale- 
rii w przyszłości będzie udział jej 
w samym akcie rozstrzygania bi- 
twy. Będzie ona mogła tym lepiej 
to uskutecznić dzięki możności 
zaoszczędzenia się w okresie, któ 
ry tyle zawsze sił jej rabował, t.j. 
w okresie zbliżania się wojsk do 
siebie W ten sposób kawaleria, 
, zabezpieczona przed przedwczes- 
nym wykruszeniem się i ząsilona 
| towarzyszącą bronią pancerną. 


nie znalazły jeszcze należytego | która podniesie wydatnie jej siłę 


rozwiązania. Na jakież bowiem 
trudności i niebezpieczeństwa jest 
narażony ten długi wąż pojaz- 
dów silnikowych nowoczesnej dy- 
wizji pancernej, do 120 km. nie- 
raz liczący. Jakże trudno nią do- 


| przebojową, będzie mogła po- 
i święcić sie bez reszty swemu dzi- 
| siejszemu głównemu zadaniu. 

Jak więc z tego widać, nowo- 
|czesne Środki i bronie nie tylko 
| nie rugują kawalerii z nowoczes- 


e 


wodzić, i ileż to czasu trzeba stra-| nych pól bitewnych, ale przeciw- | 
cić, by ją rozwinąć do boju. A u-;nie, ułatwiają jej zadania i czy- | 


zupełnianie zapasów paliwa? 

Z tych też powodów można 
śmiało dziś twierdzić, że dla na- 
szych potrzeb i w naszych wa- 
runkach długo jeszcze jedynie 
kawaleria będzie realną bronią 
szybką, na którą na prawdę i 
niezawodnie można będzie liczyć. 

Reasumując więc stwierdzamy, 
iż bitwa przyszłości wedle wszel- 
kich możliwych 


| nią z niej broń wysoce użytecz- 
| ną, 
| Jeden tylko warunek użytecz- 

ności tak pojętych ról kawalerii. 
|Jest to obowiązek dbania, by dok- 
(tryna jej organizacji szła w pa- 
rze z tak pojętą doktryną opera- 
Jevjną, t.j. by kawaleria nowo- 

czesna była rzeczywiście 
| czesną, zarówno pod wzgiędem 
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przewidywań,, swej taktyki, į wychowania, jak i 


Í 
| 


nowo- | Eustache 
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Prawo dżungii 
rządzi dzisiaj światem 


Londyński „The Times“ w arty- 
kule zatytułowanym „Prawo na- 
rodów“ przeprowadza tezę, że dzi- 
siejszy chaos w życiu międzynaroć 
dowym jest wynikiem zaniedbania 
wskazań, zawartych w nauce 
Chrystusa. Zaniedbania te dopro- 
wadziły do zmartwychwstania za- 
sad, stosowanych już niegdyś 
przez króla pruskiego, Fryderyka 
II, który niegdyś pisał: 

„Co się tyczy wojny — jest to 
sprawa, w której najmniejszy skru 
puł może wszystko zepsuć... Poli- 
tyka i podłość—to prawie to sa- 
mo. Prowadzić z kimś politykę — 
to znaczy wyprowadzić go w po- 
le... Jeżeli tego wymaga interes, 
to należy wszelką poprzednią u- 
mowę w polityce międzynarodo- 
wej uważać za nieistniejącą...!* 

Czyż nie tym samym duchem 
ożywione są wynurzenia Hitlera 
i Mussoliniego. 

W swej programowej książce 
„Mein Kampf" Hitler pisze: 

„Jedynym kryterium  decydu- 
jącym czy jakieś przedsięwzięcie 


jest słuszne — to fakt, że się ono 
nam udało“, 

Sojusz, pokój i t. p. to piękne 
rzeczy. Ale jeszcze piękniejsze to 
karabiny, mitraliezy, armaty i 
samoloty bojowe — mówił Mus- 
solini we Florencji: 

„Times“ konkluduje, że prawo 
dżungli będzie dominować dotąd, 
dopóki prawo ` międzynarodowe 
nie oprze się na nauce Chrystusa. 
W życiu międzynarodowyn: jeżeli 
ma być nareszcie uporządkowa- 
ne; powinna nastąpić wyższa at- 
mosfera chrześcijańska, w której 
doszłoby do syntezy pomiędzy in- 
dywidualizmem i socjologizmem. 
jednością i wolnością, autoryte- 
tem i posłuszeństwem. organiza- 
cją i osobowością, nacjonalizmem 
i międzynarodowością. 

Przy kierowaniu się zasadami 
nauki chrystusowej. synteza ta i 
harmonia między tymi wszystki- 
mi czynnikami jest najzupełniej 
i jedynie możliwa. 

Artykuł ten jest niezwyxle zna 
mienny. 


O teatr objazdowy 
dla miast C. 0. P.-u 


Ostatnio Zarząd Miejski m. Lu 
blina wysunął projekt utworze- 
nia w Lublinie teatru C. O. P., 
któryby obsługiwał teren Central 
nego Okręgu Przemysłowego, po- 
siadając stałą siedzibę w Lubli- 
nie. W związku z tym Zarząd 
Miejski wysłał do szeregu ośrod- 
ków na terenie C. O. P. pisma 
z zapytaniem jak ośrodki te zapa 
trują się na tego rodzaju projekt. 
Szereg miast odpowiedziało przy 
chylając się do projektu. 

Teatr COP obsługiwałby nastę 
pujące ośrodki: Chełm Lub., Za- 
mość, Krasnystaw, Kraśnik, Bił- 
goraj, Rozwadów, Janów Lub., 
Rzeszów, Jarosław, Nisko, Stalo- 
wą Wolę, Sandomierz, Opatów, 
Ostrowiec, Wierzbnik, Staracho- 
wice, Radom, Kielce, Dęblin, Pu- 
ławy, Łuków, Lubartów, Radzyń, 
Międzyrzec, Tarnobrzeg, Prze- 
worsk, Ropczyce. Hrubieszów, To 
maszów Lub. i Lublin. 


Drugim etapem w kierunku re, 


alizacji projektu będą rozmowy 
Zarządu Miasta z dyrektorami 
teatrów. Zarząd Miasta zajął się 


' największym 


tą sprawą nadzwyczaj energi 
nie, to też spodziewać się należy, 
że w maju bieżącego roku spra- 
wa teatru COP będzie załatwio- 
na. 

Dotychczasowy teatr Lubelsko- 
Wołyński obsługiwałby już tyl- 
ko sam Wołyń. 
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Rewia samochadów 
a Targa h Poznański:h 


W wyniku polityki motoryzacyjne] 
światowy przemysł samcchodowy Ży- 
wo zainteresował się rynkiem pol- 
skim. Tym też należy tłumaczyć, że 
sałon samochodowy, organizowany w 
ramach tegorocznych Targów Poz- 
nańskich (30 kwietnia do 5 maja), 
przewyższy swymi rozmiarami wszy- 
stkie dotychczasowe i nawet dorówna 
zagranicznym. Dotąd 
zgłosiły udział 33 firmy, gdy na wy- 
stawie samochodowej w Berlinie wy- 
stawiało tylko 17 firm, a w Nowym 
Yorku 16, a jedynie paryski. salon sa- 
mochodowy słkawpił 34 firm. Z państw 
których fabryki samochodowe wezmą 
udział w Targach Poznańskich wy- 


, mieńimy Anglię, Francję, USA, 
Sas ecję, Niemcy E. zechami), nie 
mowiąc oczywiście o Polsce, która za- 
prezentuje n::jnowsze modele, 


Kronika kutłuratna 


KONCERT DAWNEJ MUZYKI 


Staraniem Stowarzyszenia Milo- 
śników Dawnej Muzyki odbędzie 
się we wtorek 25 bm w sali Kon- 
serwatorium XIV audycja muzycz- 
na. 

Bogaty i zajmujący program o- 
bejmuje kompozycje Mosen Fer- 
nando de la Torra (Hiszpania), 
Canrroy, Ga- acci- 
niego, Pergolesego, jJ. B. 
Lullitego, J. Ph. Rameau i H. Pur- 
cella, nadto zaś Tria Bacha, arie 


Ge 


będzie dążyć wszelkimi środkami, wyposażenia. I tak też się dzieje. operowe G. H. Haendla i wreszcie 


w istocie był doskonałe wygimnastykowany i jesz- | 
cze do niedawna w amatorskim świecie sporlowym 


Major Cranbourne z właściwym sobie kamien- 
nym wyrazem twarzy odsunął krzesło dla dziew- 


DZIEWCZYNA, 
SAMOCHÓD ; 


Ur 


P lE 


Przekład autoryzowany Eugeniusza Bałuckiego 


— Dziękuję, doskonale! 

— No, a kiedy twój pierwszy występ? Zade- 
bintujesz u Cochrane'a, oczywiście. 

— O, nie, wujku, z początku wystąpię w re- 
wii i to tylko wtedy, gdy wujek otworzy w Lon- 
dynie przyzwoity teatrzyk. 

Marcin Anderson uśmiechnął się. 

— Kochany panie Herbercie — zaczęła uro- 
czyście ciotka Betsy, ściskając zimną szlywną dłoń 
syndyka. — Składam serdeczne życzenia pomyśl- 
ności i... 

— Niechże ciocia da spokój, bo przecież Gre- 
gory nie uwierzy cioci! — przerwał rubasznie 
Marcin Anderson. — Panie, panowie! Postanowi- 
łem milczeć, ale widzę, że dłużej tego nie utrzy- 
mam w tajemnicy: jestem nieprzyzwoicie głodny. 

Marcin Anderson był dyrektorem technicznym 
zakładów garlandzkich. Miał lat około czterdzie- 
„lu pięciu, robił tylko wrażenie grubego, gdyż 
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uchodził za wybitnego boksera średnicj wagi. Na 
dużej okrągłej głowice pozostało niewiele włosów, 
pod szerokim wypukłym czołem połyskiwały ma- 
łe wesołe oczy. Nos j silnie rozwinięta dolna 
szczęka z nieco wystającą kwadralową brodą. 
świadczyły o dużej energii. Ubierał się z wyszu- 
kaną starannością i ciotka Betsy twierdziła z nic- 
wzruszonym przekonanem, że jej siostrzeniec jest 
„niezwykle reprezentacyjny”. Prowadziła mu go- 
spodarstwo i podziwiała go bezgranicznie. Tylko 
ręce miał okropne i one były powodem uslawicz- 
nego zmartwienia cioiki Betsy. 

— Trzymaj je lepiej w kieszeuiach — radzi- 
ła mu zawsze, a wuj Marcin szczerząc zęby, spo- 
glądał na swe potężne dłonie o krótkich grubych 
palcach. 

— Przyszliście tak późno... — zaczęła Violet 
tonem płaczliwej skargi, który, jak sądziła, był 
stylowym uzupełnieniem jej osoby. 

— Jak to późno? -— zapytał Marcin Ander- 
son. Siedziałem w biurze i tyłko na chwilke 
wpadłenr do domu po ciotkę. 

Doktór Gregory wyjął zegarek i spojrzał. 

— Ma pan nareszcie nowy? — zawołała zacie- 
kawiona ciotka Belsv, zajmując miejsce przy sto- 
le obok gospodarza. — Bardzo dobrze, że pan 
już nie nosi tej obrzydłiwej staroświeckiej cebuli! 
Ach, tak.. stary zegarek tatusia... 
uśmiechnęła sie Janet. w której ta wzmianka obu- 
dziła wiele wspomnień. 


czyny i zapytał. 
— O co chodzi? 


-- © bardzo stary zegarek tatusia... — zaczęła | 
z | przez 


*Niklosa Kallay'ego ukazał się arty- 


Janel. 
— ..4 którym się nigdy nie chciał rozstać — 


dokończył Marcin Anderson — prawda, Ciociu | 


Betsy? A 

— Tak, ale pod kopertą była fotografia matki 
Janet i niewątpliwie to miało... 

Nagłe urwała i zarumieniła się po USZY: An- 
derson posłał jej ostrzegawcze aczkolwiek spóź- | 
nione spojrzenie. Janet popatrzyła ukradkiem na 
ojca — siedział spokojnie, jak gdyby nie dosły- 
szał tej nieszczęsnej uwagi. Natomiast Violet :ro- 
biła obrażoną minę. 

Zaległo przykre milczenie. Ratując sytuację 
major Cranbourne powiedział uprzejmie: 

— Jak to dobrze, panie doktorze, że pan ob- 
chodzi swoje urodziny w iak szczupłym gronie, 

-— A ja uważam, że to jest okropne! — pod- 
chwyciła Violet. — Nie rozumiem Herberta. Tu 
jest w ogóle pusto i smutno, nie ma żadnych roz- 
rywek. a do miasta jeździmy bardzo rzadko. 

Doktór Gregory patrzył w swój talerz į uśmie- 
chał się łagodnie. 

— Zupełnie słusznie, Violet, ale chyba wiesz, 
że mnie duże towarzystwo męczy. 

— Obawiam się, że Herbert ma co innego na 
myśli. Zdaje się, że chce powiedzieć, że na moim 
ostatnim przyjęciu nudził się śmiertelnie, 


pieśni i arie z „Wesela Figara“ Mo- 
zarta. y 

Wykonawcami będą: śpiewaczka 
Helena Karnieka, trio smyczkowe 
z udziałem T. Zygadły, T. Pniew- 
skiego i J. Przybojewskiego oraz 
J. Lafeld jako akompaniator. Po- 
czątek audycji o godz. 20 m. 15. 

POLONICA WĘGIERSKIE 

w wydawnictwie Towarzystwa 
Wegierskiego im Mickiewicza w 
Budapeszcie ukazała się książka 
pod tytułem: „Lengyelorszag a ma- 
gyar sajtóban“ — Polska w prasie 
węgierskiej, 

Bibliografia tą opracowana przez 


„dra Jana Kertesza, zawiera m. in. 


i pemy wykaz publikacji poświęco- 


nych związkom politycznym, spo- 
łecznym, kulturalnym i gospodar- 
czym między Polską i Węgrami z 
okresu ostatnich 150 lat. 

„_W literackim miesięczniku „Nap- 
sclet (Wschód),  redagowanym 
czołowego  powieściopisarza 


kuł P. Tibora Scorba o bałecie pol- 
skim. Ten sam autor opublikował 
artykuł w artystycznym czasopiś- 
mie  „Muveszet* o sztuce brytyj- 
skiej w stolicy Polski. 
PIANISTA POLSKI NA ŁOTWIE 
Do Rygi przybył znany pianista 
polski, laureat konkursu chopi- 
nowskiego, Małcużyński, który wy 
stąpi z koncertem przed mikrofo- 
nem łotewskiego radia, następnie 


zaś w sali Konserwatorium Mu- 
zycznego. 
NOWA WYPRAWA 
PODBIEGUNOWA 


Rząd Stanów Zjednoczonych sa- 
mierza zorganizować a wy- 
prawę podbiegunową w celu dokona 
nia zdjęć kartograficznych terenów, 
odkrytych w czasach ostatnich 
przez podróżników amerykańskich. 

W sprawie tej zostały podjęte 
rozmowy z adm. Byrdem. 

MONOGRAFIA MIASTA 
BIECZA 

W najbliższych dniach wyjdzie z 
druku monografia. królewskiego 
miasta Biecza opracowana przez 
mgr. Witolda Fuska z Biecza. 

Biecz po Krakowie ma najwięcej 
pamiątek historycznych ze wszyst- 
kich miast małopolskich; nie po- 
siada jednak dotąd poza wierszowa 
ną monografią Filipa Szreniawy 
Szreniawskiego, napisaną przed 
z górą 70 laty, źródłowego opraco- 
wania. 


a Me. AO 


| » |  Informacyj bezinteresownie udzie- 
i lá Centrala Związku Polsteógo — Po- pralni chemicznoj. 
skań, Skai W uprzemysłow:onej 


Biuro Dróg Wodnych Min. Kótnuni: 
kacji opracówało program róbółt wod- 
no - kómunikatyych na rok 1930. 

Program ten obejmuje dział gōšpo» 
darki wadno - energetycznej, wraz z 
ochroną urzed powodzią : usprawnie- 


niem dróg wodnych. Na cel teń prze- | 


znacza się z budżetu państwa 15,1 
miln. x., z kredytów inwestycyjnych 
25 mim zł, ż Funduszu Pracy 10.730 
tyè, sł, tzyłi razem 50.830 tys. zł. 
Przede wszystkim ukończona bę- 
dzie w r. b. kosztem 15,0 miin. żł, 
budowa zbiornika zakładu wodnó- 
elektrycznego w Rożnowie na Dunaj- 
cu. Zbiornik rożnowski posiadać bę- 


dzie pojemność 228 miln. m. Sżeśc, wę zakładu wótdho -- Elektłyćznego ,C6 wiąże Się z akcją przetiwpowoz | 
"dziową i poprzedza planowe uregulo. | 


co go zalicza do rzędu największych 
zblothików w Europie. Równncześnie 
budowany przy zaporze rożirowskiej 
zakład wodno - elekttyczny posiadać 
będzie móc 50 tys. KW, oraż zdol- 


pochłoną inwestycje wodne 
Co bedzie wykonane w roku bieżącym? 


inóść produkcji energii, przeciętnie w 
toku, w ilości 142 miln. KW, 


| 

(„wę  zbłornika wytównawczego w 
'Czehowie ha Dunaltu. półażónegn n 
| 13 km. ponizej Rożnowa. 


W Czchowie wybudowany zostanie 
zakład Wódnó + elektryczny, którego 
zdólność pródukcyjna wYnósić będzie 
pfźecięthie roóśnie 47 miłn. kWh. — 
Energia zakładu czchówikieżó włą. 
|czona będzie do sieci wysokiego na- 
ipłęcia zaśilająć łąćańie ż Różnowem 
C. Ó.P, i dalej pò Warszawę. 


| Również w r. ub. rozpoczęto budo- 


w Turfiiszkach na Wilii. Spiętrzone 
będzie zwierciadło wódy o 13 m. za- 
porą, w której korpusie zainstalowa- 
ny będzie żakład o mocy 14 tys. kWh 
i o zdolności produkcyjnej 86 tniln. 


Czy powstanie w Puławach 
gimnazjum kupieckie 


(ik). Stowarzyszenie Kupców 
Polskich w Puławach czyni sta- 
rania, zmierzające do uruchomie- 
nia w mieście gimnazjum kupiec- 
kiego. Gimnazjum ma powstać je- 
szcze w bieżącym roku na jesieni. 
Mieścić sie óno będzie w specjal- 
aje na ten cel zakupionym għa- 


Posiedzenie 
komisji 
finansow: -budżetowej 


Piątkowy wieczór komisja fi- 
nansbwo-budżetowa Rady Miej- 
skiej poświęciła rozpatrzeniu bu- 
dżetu oświatowego oraz budżetu 
działu kultury i sztuki, obejmu- 
jącego Muzeum Narodowe, Biblio 
tekę Publiczną, Ogród Zoologicz- 
ny, Archiwum Miejskie, Kine- 
móśtógrat Miejski oraz dzialal- 
ność Sekcji Kultury Wydziału 
Oświaty. 


Co wart Blikle = powiesz sam— 


dopodobnie BAK w Liiblinie. 
Obecnie istnieje już w Puła 
wach jednoroczna szkoła przyspo 
sobienia kupieckiego, założona 
również przez puławskie Stowa- 
rzyszenie Kupców Polskich. Nie- 
wątpliwie ta placówka Stowatży- 
szenia oddaje miiejscówemu ku- 
piectwu polskiemu ogromne u- 
sługi, tak Ważne dla sprawy wy- 
sżkolenia kadr fachowych kup- 
ców, przygotowanych dò ś$kutecz- 
nej walki z obcym handlem. Nie 
może ona jednak sprostać w peł- 
ni swemu zadaniu. Dlatego też 
konieczność uruchomienie gim- 
nazjum kupieckiego źdaje się BYĆ 


[aop na to ktedyty udzieli praw- 


beczsprzeczńą i wysoce pożytecz-, 


ną. W żrózułnieniu tego społe-, 
czeństwo polskie w Puławach, o- 
żywione duchem narodowym, 


przyjęło wiadomość o -staraniach 
miejscowczć Słówarłżyszenia Ku- 
pćów Polskich z dużym zadówo- 
leniem. 


+ TE 


N, Świat 35 


ja Ci tylko ciastko dam 


PONIEDZIAŁEK 24. 4. 


630 Pieśń „Kiedy ranńe wstàja zorze”, 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.00 BZiehŃiK. 115 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dła szkół. 11.00 „Mieszkańcy ou> 
dżycćh damów" Grabowskiego dla dzieci 
młiedszyćh. 11.15 Wiązanka meladii Stol- 
za (PY), y 

1157 Hejnał. 1263 Audycja pbłudniowa. 
13.00 Audycja dla kupców !  rzemieślni- 
ków. 13.30 „Zespół kameralny i arkiestra 
klasyozna i WOW RI liceów. 15.00 
Shudfte o a  młdlzieży: „Przygody 
Mikatk — ZEK 8. opoówiadanta Lu- 
igi Barżini. 1530 Muzyka obiadowa. 16.00 
Dziennik. 16.08 Wiadamości gospodarcze. 
16.20 %$% naukowa: Filożafia 
oprac. AJduKiewiCżA. 18.35 Recital forte- 
piano Tebfila Demetriescu. 17.05 „Pod- 
nìébnym szlakiem do serca Czarnega Lą- 
dii" — tóbortkz dr. Gòrzyehówskiega: 
1t.żg „Biały Algier" — reportaż muzycz- 
ny z płyt w Se Kontera. 18.00 Melodie 
filmowe (plyty). 19%  Unarodowienie 
handlu na Podolu — pog. 1830 Audvcja 
strzelecka. 1900 „Budujiny silne lotni- 
ctwo|", 19.20 Koncert rozrywkowy. 20.00 
Audycja dla wsi. 20.15 Dalszy ciąg kon- 
cé roztfwłowego. 20.25 Dziennik Wia- 
dótidsći t ologiczhe i stattawe 231,00 
Muż$ka (płyty). 2130 Nowości poetyckie 
omówi Sebyła. 21.45 Józef Haydn: „Wio- 
sna“ — fragfńeńt 2 oratarium „Cztery pa- 
ry roku“, 22.20 „Pićśńi midryndrzy angiel- 
skich“, 22,55 Przegląd prasy. 23.00 Dzien- 
nik: 


NAJÖIERAWSZË AUDYCJE 
16.35 Recits! fortépiannwy Fevfila Dè- 


metrieseu. 
Wyprawy 
A Środkawej. 
2145 „C S ory rohu“: „Wiosnk* 
= J 4 Haydha. 


17.05 Reportaż * Polskiej 
Badawczej do Afryki 


WARSZAWA IL 


isoo Misżyka rozrywkowa. 1450 „Soli- 
ścł i ókióta” (ftyty). 1500 Muzyka pò: 
pularha (płyty). 16.05 Koncert kameralny 
(płyty). 16.40 Sport. 1645 Parę informacji. 
1650 cik solistów: Śpiewa Dąbrowski 
Iah „Taróża | Miecz Sykeny* — fehe- 
tda. 12,35 Życie Wulturalne stolicy. 17.49 
Minyka le 


(r, e iata list 
ł ) Uuzyka łyty). 
ain Postalóka na iisługnóh EkArZA, Yi 


4 of Paley. 3130 Muzyka ta- 
nóczną f kka (płyty). 22.20 Koncert 
sdlistöi, konawcy: Jadwiga Sowflska 


(teztodkórah) 1 Jań Bereżyfńiskt (fórte- 
bran). 23.00 Muzyka symfoniczna na te- 
maty morskie (płyty). 


STACJE RRÓTKÓFAPFÓWE 


20.00 Trieńmik. 20.15 PGIBKŃK KĘ pola Eü: 
dowa Dźićrżanowśkiego. 20.40 zna 
spożywóży w Pólścć" — pogadanka. 


r STACJE KROTROFALOWE 
o r 3 $ ý = g 
Mubi pode ña Górnym Śląsku 
nicą: Paderewski, 


0.38 


Muzyka tř 


| STACJ 


owa. 1.05 Nast wirtuozi za gra z powieści Pawłowicza. 
Karłowicz. Statkowski | monistów Kaczyńskiego. 


| i Moniuszko. 1.50 Reportaż aktudlay. 2.00 
Kalaniści połśśy w Afryce 1 Australii — 
pogddarnka, 4,10 Ufa orkiestra dęta Zw. 
Muz. Chrześcijan. 

WTOREK, 25. 4. 

v36 Pitśń „Kiedy ranne wstzją zorze”. 
635 Girehastyka t50 Mvarra (płyty). 
100 Dzicńnik 7.15 Muzyka ipbłvty). 8.00 
Audycja dla szkół. 1100 „Harcerz nie pi- 
je' — pogadanka dla dzieci starszych — 
wygł dr. Kozłowska - Wojciechowska. 
1115 Orkiestry jazzowe (płyty). 

11.57 Hejnał, 12.03 Audycja południowa. 
1506 „Historia o Jasiu, Kasi i o małej Tu- 
zitë“ — pogadanka dla młodzieży — 
wygi. dr. Zabiński. 15.15 Skrzynka ogól- 
na. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik 


W 16.08 Wiadomości gospodarcze. 16.20 Prze- 


gląd aktualności [lihamisowd - gosphdar- 
czych. 16.30 Pieśni poszukiwaczy zlota. 
18,50 „żalnicrze walki z hędzą' — felie- 
ton wygl. W. Worvtowicz - Grabińska. 
17.05 RyszArd Straliss: Sondta F-dur. 11.3 
„Z picsnią po kraju“ — audycja. 17.55 
„Linia kolejowa śląsk — Wdłyń* — po- 
gadanka — wygł. Studnicki. 18.05 Lókkie 
wiązanki (płyty). 18,30 Audycja dla ro- 
batników. 19,00 „Budujerńy siłne lotni- 
cćtwo!*. 19,20 „Pad polską banderą" 
koncert roztywkowy. 30.00 Audycja dta 
wsi, 20.35 Dalsży CiHg Kanććttu rezryWw- 
kowego. 20.35 Dziennik. Sport. 21,00 Kan- 
cdit Tow, Miłośników awnej Mlżyki. 
32.00 Uczeni polscy 6 religiach Wschodu 
— odczyt — wygł. J, Kuczawa. 22.15 Re- 
portaże ż baletów: „W fiadesie i Elizjum" 
DIY ŁY). 22.55 Przegląd prasy. 23.00 Dzien- 
Nik, 


| md 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
15.08 „Histofla 6 dasiu, Kasi i a mitá- 
ej Tuzince* dr. Jan Żanhiński. 
16.50 „zołnierze wałki 2 riędzi* — fe- 

lista. 
17.05 Ryszard S 
zró Kóncett T 
nej Muzyki. y 
22.15 Reportaże z hAletów, 


WARSZAWA 1I 

I 14.00 Muzyka lekka i póbuldrna (płyty). 
16.00 Muzyka popularna (płyty), 15.20 „MÈ 
wdłe wiógehnć" > kóńderł (płyty). 18.05 

Muzyka kameralną (płyty). 16840 Snort. 

16.45 Życie kulturalrie stolicy. 16.27: we=* 

sohstów: Na oboju gra Ofzdżewski 1710 
Przegląd kułturalny, 17.25 „życie kultu- 

rśine stolicy, 17.40 Mużyka tanEĆżna (pły* 

/). 18.30 Mużyka iėkkā (płyty). 2105 

Muzya (płyty). 2110 „Buch zamku Can- 
,tervtlłe" -: naweja. 21.50 Muzyka tanecz- 
na (płyty), 22.35 Pieśn' hiszpanśkie w wy- 

kónśniu H. Zachert. 2855 Utwory ©. 

Francką (płyty). 


b śą Senata F-dur. 
w. Miłdśhików Daw- 


KRÓTKOFALOWE 
20.00 Dziennik. 34.15 Gawęda że słucha- 
czami. 20.25 Śpiewaja siostry Burskie. 
SFACSB KRÓTKOFALOWE 
0.05 Pieśni Chopina i Moniuszki w 
„WyR. Szaińótulskiej, 0.25 „UEżmy Się pol- 
| qwiei piosanki' = adyclia 100 Dziennik 
wiatówegśo ŹŻwiązku Polaków za Gra- 
nicą. 1.05 Muzyka polska wwykonaniu 
! orkiestry wojśkówej pod dyr. kpt. Szał- 
,kowskłićgo. +30 „Fieńierzy” — ffagment 
2.10 Zespół har- 


W r. vb. rozpoczęto również budo 


j pūje do badania dalszych 
| ków. 


-== R A D I O == 


kWh rocznie, t, jį. 
! dukcji Roznowa. 
Przy zbiotniku w Porąbce na Sole 
podjęte zostaną w f b. prace przy 
budowie zakładu wodne - elektrycz. 
nego. W r. b. przewidziane jest zae 
mówienie turbogeneratora na 6.800 
KW, t, i, 1/3 instalacji mocy, jaka 
jest ptzewidziamd dla Porąbki w o- 
statńih ctapić rozbudowy, ōfaz róż: 
poężęcia budówy hali maszyn. 
Równolegle z budową zbiórfików 
postępować będzie zabudowywanie 
potoków górskich w górnych dorzeż 
ı czach Wisły małymi zaporkami, w ce- 
lu powstrzymania ruchu rlimowiska, 


ok, 60 proc. pro- 


| wanie Wisły. 
|  Zrealizówanie Centralnego Okręgu 
, Przemysłowego zmusiło do różpoczę- 
ka planowego i szybkiego załatwię- 
nia  usprawniehia 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


górnego odcinka | leju 


jjest w r. b. kwota 2 miln. zł i jej | 


|nału Gópło - Watta przetyidziane 
kosztem wykonane zostaną dwie| 
pozostałe śluzy komorowe w okoli- | 
cy wsi Gawróny. oraz dał$ze robo: 
ty žemė. 

Nastęgna grupa tóbóf obejmie 


Chleb dla 


ù toowa 5 w biurse òd g. 10: 
éò 18 féb Hstowniè tym, Którzy załą- 
čą żnaczek na Ddpowredź, prześlą 
teferenćje i zaświadczenia od osób 


nictwem, 

Palacy z zagTamity proszeni sA 
zzlączenić zainiast żhaczków — mię- | 
dżynarodówe kupony ňa odpowiedź 

Większe miasto przydzielone do, 


woj. poznańskiego potrzebuje: skła-- 
du skór i przyborów szewskich, chó- 


lewkarża oraz tótógrata. 
11 tys. miasto przyłączone da woj. 


1 
1 


przebiidowę kanału Mrólewśkiego, 
i budowę kanału Kamiennego, us- 
| prkwnienie kańału Augustowskie- 
| go, Ogińskiego, oraz roboty regula- 
| cyjne na Hóryniu, Styrze, Niem- 
nie, Szczatze i Bugu. 


Na ten cel przeznaczono w r. b. 
kwotę 10 miln. zł. 

Co do robót wodnych na Śląsku 
wybudowano w r. ub. zbiorniki re- 
tencyjne w Kozłowej Gorze i Szar- 
służyć mają do zasilania w 


Wisły, jako drogi wódńej zagłębia | wodę drogi wodnej zagłębia — 


węgiowego do C. O. P. W związku 


C. Ò. P. To samo dotyczy innych 


z tym opracowano projekt drogi sztu- | śląskich fzek, jak: Czarha Przem- 
ćthej, zdatnej do żeglugi dla statków | sza, Brennica i Białka. 


A a potrzebuje: składu ga- 


anterii, księgarni, składu skór i przy; 


rów. 

W p tys. mieście (obecnie woj. po- ; 
znańskie) brak hurtowni koloniałńej, 
składu naczyń xuchdninych i żelaza. 
zegarmistrza | czaprika, 

Majsteczko przydzielone do woj. 
poznańskiego potrzebuje: składu bła-, 
watów i konfekcji, oraz straganów, 

15 tys. miasto wój, białostockiego 
potrzebuje: drogerii, drukarni, kiśnie , 
rza, rymarza, czapnika i cholewka- | 
TZA, 

M iększe miasto na Polesiu potrze- | 
buje: składu rowerów, delikatesów 0- 
ra: lepszej kawiafi. W tym samym 
fnieście jest do przejęcia dom piętro- 


W 56 tys, mieście woj, białostoc- 


' iu potrzeba: 


Sia. 5 emm 


Polaków 
kiego potrzeba polskiej farbiarm i 
miejscowość: 
woj. kieleckiego potrzeba:  mleczśr- 
ni, składu cukierków, owocarni, śliła- 
du delikatesów oraz rzezmka. 58 ib- 


poważnych lub organizacji (stwier: kale, 
dzające narodowość, fachowość i mo-|  j3 tys, miasto C, O, P. potrzebu- 
5 . a 'rAlhoBó), podadzą wtsokość posiada-, je: składu żelaza | naczyń kuchen 
h50 ton. przy wyzyskaniu Wisły. — (lego kapitahi, oraz dokładny adres. | ech, nafiy i smarów, farh i poke- 
Koszt buddwy tej dfhgi wymieżie wo w miastach gdzie znajduja się Ro | stów, rowerów i przyhorńw elektrr - 
przybliżehiu 120 min. gi. ła Związku Polskiego fnożna załał l techniczn=ch, 
Na kóntyniówanie budowy ka | W124 korespondencię za ich pośred” 4 pes. miasta potrzebuje: Polaka 


lekarza. skladu żelaza. hlawatow, kon 
ickcji oraz droge. a. 

W mies £ T lim mo wół 
skladu obuwia, galar 
składu bia. 
ora 


ZŁU 


tetij, knantekcii męst ej, 

watów, naczyń kuchennych, 

szklarza ze składem. 

waj.  wolytskicgn 

patrzehuje polsicegu skladu obuwia. 
Większe miasto wp, wafszawskit- 

potrzenitjt zegarmistrza - iub le- 


7 tys. miasto 


I try 


Ww mieście powiatowym C. O. P. 0 
7500 mieszk. brak priskiego składu 
żelaza i naczyń kuchennych, Szkia. 
porcelany, bławatów, konfekcji, skor 
i obuwia. 

W miejscowości o 16 tys. mieszk. 
na Polesiu brak ślusarza. szewća, 
krawca oraz składu kolonialnego. 

Wymagane są dwa żyra osób do- 
statecznie mattWalnie odpowiedzial- 
nych, o których jak i pożyczkobiorcy 
zasięga Kasa informacj. Nazwiska 
należy podać Kasie we wniosku po. 


| życzkowym — jak równie wymienic 


mogace udzielic re- 


wsoby lub firmy, 
| żyrantach, 


ferencji o pożyczającym 


Czy Kucharska przyznała się mężowi do zbrodni? 


Zeznania lekarzy przy drzolach zamkniętych 


6-ty dzień Seńsacyinegó procesu posziakowego 


Szósty dżień procesu u zabójstwo 
p. inż. Gierszewskiego rozpoczął 
się z godzinnym frzeszło opóźnie- 
nierh. Miino, że rozprawa wyznsczo- 
na była na godz. 9.30, już ok. godz. 
8 poczęły napływać tłumy ciekawych 
i żądnych wrażeń. O godz. 9 wielka 
sala Sądu Okręgowego całkowicie 
się żapełniła. Kilkanaście minut pu 
9 sprowadzono pod eskortą oskarądc- 
ną, która zajęła swe „stałe“ miejsce 
na ławie. Oskarżony adw. Kuchar- 
ski na tozprawę nie przybył. 

Na początku rozprawy Sąd postą- 


s. 


D. z pytaniem czy w dn. 29 *vrześ- 
nja ub. r. w godzinach 10 — I był 
sprzedany tylko jeden bilet powrot- 
ñy dë Koffotowa, a jeśli-tak, to o 
której godżinie. Następnie Sąd za- 
przysiągł 18 powołanych na rozpra- 
wé świadków. 
MATKA OSKARŻONEJ 
NiE ZEZNAJE 

Świadek Janina Kucharska. inatka 
oskarżonej, prosi sąd o zwolnienie 
jej, gdyż zeznawać w sprawie córki | 
nie chce. Wobec tego Sąd płzystę- | 
świad- | 


| howi wrócić się do dyrekcji W: K.| 


| przyjechał do Komorówa w cżaśie 


Świddek Łopatek zeznaje, że roz: | 


mowy telefoniczne Gierszewskiej z 
| mężent, prowadzone w języku nić- 


siła jej zbytnio. 

Po powrocie z pieniędzmi od inż. 
Gierszewskiego, nie zastała już żo- 
ny zmarłego, fife może więc być mo- 
(wy u powtórnej rozmowie telefonicz- 
nej. 

„ZWIERZENIA* KUCHARSKIEGO 

Dłuższe zeznanie składa następnie 
wywiadowca policji, który otrzyma 
od prokuratora polecenie przesłu- 
chania niektórych osób, zamieszanych 
w sprawe zabójstwa inż. Gierszew- 
skiego. M. in. przesłuchiwał doror-, 
cę dómu przy ul. Mianowskiego, słu- 
żąca Rafalska i t. p. W czasie prżč- 
słuchania służąca Rafalska stwier- 
dzila, że Kucharscy winni jej byli 
640 zł. Z sumy tej zwrócili jej 500 
żł., później jednak adw. Kucharski 
wystawił jej ponowne zobowiązanie, 
|że zapłaci jej sumę ok. 600 zł. Ra- 
falska żobowiązanie to przyjęła. Da- 
|lej stwierdza Świadek, Rafalska ka- 
|tegorycznie oświadczyła, źe Kuchar- 
ski oświadczył jej, że żona jego 
, przyznała się db źbtodni. Jednoca8ś- 
ńie Kucharski prosił Rafalską, aby 
nikomu o tym nie mówiła. Rafalska 
jednak zwierzyła się swym braciom, 
którzy nalegali, aby złożyła zeznanie 
w policji. 

ProlŁ: Ciy adw. Kutharski zwie- 
rzył się Rafalskiej przed aresztowa- 
niem żony, czy po? 

Świad %: Tego sobie nie przypo- 
miam. Kucharski jednak w czasie 
zwiatzeń do służącej płakał. niepo- 
kojąc się o dalsze losy żony. 

WYRZUTY SUMIENIA 

Rafalska stwierdziła dalej w śledz- 
twie, że dowiedziawszy się ód Ku- 
chźarskiego. kto jest spraweń sbtod- 
ni, udała się dó spowiedzi, gdyż dre- 
czyło ją sumienie i trwała w ciag- 
tym ńiezdecydówaniu, czy złożyć za- 
meldowanić policji ćzy nie. 

Na pytanie obton. czy Kucharski 
pótwietdził w śledztwie rzekome 
zwierzenia do służącej. świadek od- 
powiada, że zaprzeczył. Zaprzeczenie 
to jednak nie było wypowiedziane 
zbyt kategorycznie. Ż dalszych ze- 
znań świadka wynika, że Kucharski 
dał polecenie służącej wyrzucenia 
niepotrzebnych 2 kluczy oraz że słu- 
żąca Kucharskich podejrzewała swe- 
go pana, że skradł jej pieniądze. 


| miecklńi, powtarzał siè kilkakrót- ; i winrta jest jesżcze ok. 100 zł. 
imie, dlatego ostatnia rozmowa, Bró- 
dadźżona w dn. 29 września nie żdzi- ' 


W KOMOROWIE 


Świadek Wasilewska. mieszkan- 
ka Komorowa wynajmowała Ku- 
charskiej pokoje w willi Kuchat- 
ska wynajęła pokój w maju ra 3 
rniesiące, później jednak g$rzedłu- 
żyła dzierżawę na czas dalszy W 
czasie pobytu w Komorowie, Ku- 
Gharska zażądała, aby nie wpusz- 
czano nikogo do ogrodu, gdyż pra- 
gnie całkowitego spokoju. 

Przewodniczący  uśłóśla niezgod- 
ności obecnych zeznań świadka z 
zeżnaniami złożonymi w śledztwie, 
gdzie stwierdziła, że w czasie pod- 
pisywania kontraktu wynajmu, za- 
strzegła sobie. by do ogrodu ani do 
willi nie wpuszczano RiIKOgO. 

"Dalej św. Wasilewska stwierdża, 
że Kucharska często wyjeżdżała z 
Komorowa, czasami na*2, 8 dni, 
zdarzały się jódnak wypadki wy- 
jażdn na. tydzień. Mąż  Kuchasskiej 


pobytu żony zaledwie 2 razy. W ty- 
godniu w którym dokonano zbro- 
dni. Wasilewska nie widziała Ku- 
charskiej, która wyjechała 7 Ko- 
motowa w niedziele lub pońiedzia: 
łek (zbrodni dokonano w czwar- 
tek), Kucharska hie żapłaciła Waśi- 
lewskiej całej sumy za dzićrżawę 


Dalćj zczńaje św. Mazurkiewicz, 
właściciel _ mieszkania, w którym 
Wynajńiowała pokój  Jatkówska. 
Od służącej 
skiej bywał „narzeczony *. 

Na pytanie obrońców Kuchar- 
skiej, czy słysżał coś o prowadze- | 
niu się Jackowskiej oświadczył że 
nigdy się tym nie interesował. 


TAJNOŚĆ ROZPRAWY 


Ok: godz. 1? min. 40 sąd zarżą- | jackowskź, u kfórej znalazł list, któ- 
dził tajność rozptawy ha lzas żez- | ry doreczył uprzadnio matce zabiteku 


W wyścigu ofiarności 


nań dóktórow Bythowskiego, Do- 
brzynskiego i Bauera u których 
leczyła się żona zamordowanego. 
olina Gierszewska. ! 

Po zeżnahiach lekarzy w dalszym 
ciągu sąd żatźądził jawność ruz- | 
prawy pbtzesłuchując dozorcę do- 
mu, w którym mieszkali Kuchar- | 
scy — Sadkowskiego. Św. zeznaje, 
że w dn. 29 września mial mało za- 
jęcia tak, łe przez cały dzień stał 
w bramie domu, lub chodził po o- 
grodzie, mógł Więc dokładnie Wi- 
dzieć kto wchódzi lub wychódzi z 
domu. Przebieg krytycznego dnia 
pamięta zupełnie dobrze i całkowi- 
cie potwierdza ztznanie złożone w 
śledztwie. Paanięta m. innyfni, że w 
n. 28 września Rafalska wyszła o- 
kółó godz. 3—9 z psem na spacer. 
Po niej dopiero wyszła Kucharska. 
Adw. Nowodworski: — Świadek 
powiedział, że nie chciał rozmawiać 
ż Rafalską. gdyż ta była ..zaufaną' | 


Kucharskich. Jak to świadek rozu- | 
mie? | 
. Świadek żacżyna się platać, WTESZ- | 
cie oświadcza, że nie rozmawiał z! 
Rogalska; gdyż ta nic mu nie chciała | 
powiedzieć. (na sali weśołoś) 
ŻEZNANIA REPORTERA | 
Następmie zeznaje św. KŁaziewicz, z 
zawodu reporter, Na wiadomość o 
Śmierci inż, Gierszewskiego bada prze 
bieg tajemniczych wydarzeń w domu 
przy nl. Lwowskiej. Był więc u pań| 
Gierszewskiej — matki, która stwiet- 


śhia, gdyż nie chciała się widzićć z| 
córką, która miała przyjść do „brata 
celem polibownego załatwienia spra- 
wy alimentów, Dalej odwiedził służą- 
cą Gierszewskich, która stwierdziła 
rzeczy znane już Czytelnikom z prze- 
biegu proctósi, a następnie Odwiedził 


inżyniera, We czwartek 18 b. m. Świa 


| dek udał się na polecenie adw, Drob- 
| niewskiego do dnzorcy Sadkowskfegu 


pytajzt o jakiś fikcyjny adres, Adw 
Drobnicwski znajdnjac fikcyjną osobr 
o której adres pytał reporter, chciał 
ustalić czy Sadkowski, ktory katego- 
rycznie stwierdza przebieg dn. 25-go 
września, orientuje się w czasic i prze 
stfzeni. Sadkowski, jak wynikło z 
przesłuchania, mówił o wizycie repor- 
tera we środe, podczas gdy reporter 
był u niego we czwatek, 

W dalszym ciagu zeznawałą jad 
wiga lewandowska, ekspedientka 
sklepu w Komorowie. która nic cie- 
kawego do sprawy nie wniesia, 

TAJEMNICA REWOLWERU 

Po nlej zeznaje mąż siostry oska! - 
żonej św, Krasiński: inż Gierszew- 
skiego i jego rodziny nie znał, W roku 
1236 zwracał się de Kucharskiej, abi 
mu nożyczył na czas ćwiczeń wojsko- 
węch rewolwer, Był to F. N, Kal. 634, 
mie nadający sie, jak miał możność 
później stwierdzić, do użytku, Po ćwi 
czeniach wojskowych świadek zwra- 
cajac rewolwer Kucharskiemu zalecił 
mu, by wyrzucił go, jako rie nadaja- 
cy się do użytku, 

Przewodniczący stwierdza niczgod- 
ność obecnego oświadczenia świadka 
z zeznaniami w śletlztwie. gdzie ò- 
świadczył, że zalecił Kucharskiemu 
oddać rewolwer do naprawy W dal- 
szym ċiagù św. Krasiński stwierdza. 
że miedzy Kucharskimi były stosunki 


słyszał, że u Jacków- | dziła, że wyszła z domu w dn 29 wrze! na ogół poprawne. 


Następny świadek Stamisław Brze- 
ziński potvierdził fakt, że w dn. 4-go 
października Kutharska zwrótiła sie 
doñ z adwokatem Pofkowskim, z ža- 
daniem wszczęcia postępowania spad- 


- 
Z) 


kowego. 


Na tym Sąd rozprawę przerwał. 


odraczajac ią do póniedziałkn dò go- 
dziny 9,30 Uub.) 


Przoduią Polacy z Belgii 


Akcja, która obięła wszysikich Polaków 


Wieści napły wające ze wszyst- 
kich krajów świata świadczą o 
silnym zwarciu 1 zespoleniu w 
dążności do wykuwania wielkos= 
ci państwa polskiego wszystkich 
Polaków zamieszkałych na ób- 
czyźnie. Ustąpiły swary i młejs- 
cowe nieporozumienia. Myśl o 
kotiieczności  społęgowania Się 
Armii Polskiej połączyła wszyst- 
kich Polaków. zespóliła ich i zwaj 
ria, 

w 
pbrzoduja 


patriotycznym wyścigu 


niewątpliwie Polacy | przekazane 


zamieszkali w Belgii. Uboga ro-, 
botnicza i  wiesniacza ludność: 
polska zamieszkała w tym kraju. 
dała nieraz dowody swych gorą- | 
cych uczuć dla kraju ojczystego. | 
Wiadómość o rożbisaniu Pożycz- | 
ki Obrony Przeciwlotniczej zmo- 


bilizowała Półonię belgijską. 
Wśród órganizacyj robotniczych 


w Belgii zawiązały się liczne ko- 
mitety, których celem jest zbiór- 
ka ha Fundusz Obrony Narodo- 
wej. Dotychczas zebrano już i 
władzom polskim | 


Kat wyjechał do Pińska 


pó odrzuceniu próśb o ułas:awienie 
skazańyth ha śmierć kómunistów — mordarców 


Wczóraj stała się znana decyzja ©. 
Prezydenta R. P. w sprawie złożone- | 
go do kancelarii cywilnej Głowy Pań- | 
stwa podania n ułaskawienie skaza. 
nzch na Śrhierć, członków bojówki, 
partyjnej K. P. P, Włądysława Ło-, 
zowskiego i Maksa Maksymowieza, | 

Skazani dokonali dwóch zamachów | 
na terenie pińszczyzny, przy czym w! 


jednym wypadku podejrzewany « 
zdradzenie tajemnic partii, zostal. 
zamordowany, Pan Prezydent R. P.; 
nie skorzystał z prawa faski, wobec | 
raf wyrok Sądu Afeliacyjnego w 

e będzie wykonany, W związku; 
z tym do Pińska wyjechał już kat 
Braun. i 


znaczne kwoty. zbiórka jednak 
trwa nadal rozszerzając się na 
coraz szersze Koła polskiego u- 
chodźctwa. 


Płyną także ofiary od Polaków 
z Francji. Popularny dziennik 
„Narodowiec* zebrał wśród swo- 
ich czytelników i przekazał do 
kraju 100 tys. franków. 


W obu Amerykach apel Armii 
Polskiej nie minął bez echa. Płyną 
i tam liczne ofiary, świadcżące 6 
tym, jak bardzo uchodźtwo pól. 
skie w Ameryce interesuje się 
sprawami obronności umiłowaneż 
Ojczyzny. 

Z dumą można powiedzieć, że 
apel Armii Polskiej nie tylko. że 
dotarł do najdalszych zakątków 
kuli ziemskiej, na ktorych amie- 
szkują Polacy, ale dał nadspodzie 
wane wyniki. Oczy całego wy- 
chodztwa polskiego zwrótone są 
na kraj ojczysty. 


ś Z radością niezmierną i dumą 
rozpierającą piersi możemy SMmiś< 
ło bowiedzieć: rzeczywiście jeste- 


śmy silmi, zwarci, gotowi! (lub.) 
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Angilia ofiaruje Polsce 


10 milionów funtów 


Felne zaufanie City 


Wiadomość podana przez „Fi-| bankowi warszawskiemu  kredy-| gospodarczą i oceniają możliwośći ster komunikacji Juliusz Ulrych, 


LONDYN, 22. 4. Finansowe pi- | 
«mo angielskie „Financial News“, 
będące wyrazem opinii City lon- 
dyńskiej podaje do wiadomości. iż 
rząd angielski zamierza udzielić 
Polsce zagwarantowego przez pań; 
stwo kredytu w wysokości 10 mil. 
funtów, co wynosi 240 milionów 
złotych. 

Zdaniem visma angielskiego, 


kredyt ten byłby przeznaczony na 
zakup materialu wojennego. a 
przede wszystkim aparatów lotni- 
czychą oraz surowców. 

| a zwi o a) 


Zastępują 3 pary dwuogniskowe 
okułary. Od 10 zł. szkło ale tylko 
do 29 kwietnia. Najlepsze z okula- 
row Instytutu Fiłtorex de Paris 
Kredytowa 9. Bezpłatne premie: 
płazówki chroniące oczy przed 
zdradliwym wiosennym słońcem, 
nasadki przeciwsłoneczne na oku- 
lary. lub maseczki chroniące oczy 
przed siońcem, kurzem -i wiatrem. 


nancial News“ została 
przez angielskie kola gospodar- 
cze bardzo przychylnie i jest; 
uważana za wiarogodną. Ogólnie! 
można skonstatować, w City lon- 
dyńskiej zasadniczą zmianę na- 
strojów wobec Polski. Panuje tam 
żdecydowane przekonanie, że Pol 
ska jest gotowa do obrony swych 
granic, to też uważają, że kredyty 
bankowe udzielone Polsce mają 
całkowicie pewne zabezpieczenie. 
Sfery bankowe angielskie okazu- 
ją dużą sklonność do udzielania 
Polsce kredytów w znacznej wy- 
sokości. Równocześnie podkreśla- 
ja niejednokrotnie konieczność 
inicjatywy nawiązania z Polską 
ściślejszych stosunków gospodar- 
czych. 

Obiawem zaufania rynku an- 
gielskiego do Polski jest fakt przy 
znania przez jeden bank angielski, 


przyjętaj tów w wysokości 100 tys. funtów. | współdziałania 


Sfery bankowe Anglii 
iż Polska podejmie 


z polskim ryn- 


Francuski minister 


robót publicznych 


przybył w sobotę do Warszawy 


W sobotę o godz. 16.30 przyje- 
chał do Warszawy francuski mi- 
nister robót publicznych de Mon- 
zie. 


Na dworcu powitali go mini- 


wiceminister Piasecki, z ramie- 


oczekują, | kiem handlowym jako bardzo ko-|nia min. spr. zagr. min. Arcisze- 
współpracę | rzystną. 


wski oraz członkowie ambasady 


francuskiej, z ambasadorem Noe- 
lem. 

Na powitanie ministra de Mon- 
zie stawiła się na przystrojonym 
flagami o barwach francuskich i 
polskich dworcu kompania ho- 
norowa k. p w. ze sztandarem |! 
orkiestrą. 


Cztery kz Hitlera 


iodpowiedzi małych państw 
Rumunia obawia się o swe granice 


BERLIN, 22. 4. Niemieckie mi- 
nisterstwo propagandy udzieliło 
dziś prasie zagranicznej pierw- 
szych informacji o kwestionariu- 
szu, skierowanym przez kanclerza 
Hitlera do mniejszych państw, są 


Kto wywołał nowy incycient? 


Słowacja oskarża Wegry 


o pogwałcenie zawartej umowy 


BRATYSŁAWA, 22.4. W spra- 
wie nowych incydentów na gra- 
nicy słowacko - węgierskiej we 
wschodniej Słowacji, komuniku- 
ją ze strony słowackiej, że Wę-' 
grzy naruszyli zawartą niedawno 
umowę, na zasadzie której w pa- 
sie granicznym o szerokości 3 km| 


nie wolno umieszczać żadnych 
jednostek wojskowych. Wojska 
słowackie dotrzymują tej umo- 
wy, jednakże Węgrzy w dn. 20 
bm. posunęli się do samej grani- 
cy. 

Tego samego dnia oddziały wę 
gierskie otworzyły ogień na gmi- 


Władze niemieckie zakazały 
uroczystości polskich w Opolu 


BERLIN, 22. 4. (PAT) Opolskie 
„Nowiny Codzienne“ donoszą: 
Policja w Opolu zakazała odby- 
cia przygotowywanej na niedzielę 
uroczystości 50-lecia ` Towarzy- 
stwa Polsko-Górnośląskiego w Ra 


Spokojny 


ciborzu. W tym samym dniu miał 
się odbyć w Raciborzu występ tea- 
tru , lskiego z Katowic ze sztuką 
Żeromskiego . „Ponad śnieg biel- 
szym się stanę“, który został rów- | 


t nież zakazany. 


przebieg 


uroczystości hitlerowskich w Gdańsku 


GDANSK, 22. 4. (Tel. wł). W 
trgodniu uroczystości związanych 
z  50-leciem urodzin kanclerza, 
Gdańsk ponownie  „zaczerwienił 
się”. Niemal na każdym domu po-! 
wiewają wielkich rozmiarów flagi | 
z czarną swastyką, a we wszyst- | 
kich niemieckich wystawach wid 
nieją portrety kanclerza. 

Urzędowe to odświętne Wa 

iskc odbiega nieco od nastrojów 


Halaszowa skaza 


Í 
| 


ludności niemieckiej w Gdańsku, | 
która zmęczona wszelkiego rodzai 
ju paradami przestała już dawno | 
entuzjazmować się wystąpieniami | 
hitlerowców. 


Wprawdzie w niektórych Rs 
tach miasta doszło do scysji i za-| 
targów, przebieg jednak uroczy- 
siości hitlerowskich był na ogół 
spokojny. 


na na więzienie 


Za kradzież aktów w sądzie 


POZNAŃ, 22. 4, W głośnej spra- 
«ie przeciw Halaszowej, jej bratu 
Piwoszowi i wożnemu Sadu Apela- 
cyjnego Doroszkiewiczowi, oskar- 
zonym o wykradzenie aktów spra- 
wy Halasza. skazanego na karę 
więzienia za sprzeniewierzęnia w 
urzędzie skarbowym o Sfałszowa- 
nie szeregu dokumentów, zapadł 
wyrok w dniu dziesiejszym. 

Na mocy wyroku Halaszowa ska 
zana została za fałszowanie doku- 
mentów na 1 rok i 3 miesiące wię- 
zienia, wożny Dorcszkiewicz na 2 i 
pół lat więzienia, Piwosz zaś wo- 


Polska - Łotwa 


w koszykówce 
13:42 


Międzypaństwowy mecz Pulska — 
Lorwa w koszykówce meskiej, roze- 
grany w Rydze, przwniósl wysokie 
zwycięstwo drużynie łotewskiej 42:18 
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Nowy 


Skrzynka Pocztowa 145. 
czynny godz. 1—20. 


PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź Piotrkowska 92 tel 21448. Biuro czynne w godz 


Jerozolimskie 121 


224-50 Prenumerata Lei 


bec braku dowodów winy został 


uwolniony od winy i kary. 


Czarny dzień francuskiego lotnictwa 


Trzy tragiczne katastrofy lotnicze 


20 lotników zginęło, 4 samoloty rozbite 


PARYŻ, 22. 4. W ciągu ostatnich 
24 godzin nawiedziły  lotnictwo| 
francuskie liczne katastrofy. Pod- 
czas próby lądowania grupy złoże- 
ncj z 4 samolotów, dwa samoloty 
zderzyły się ze soba dziś w godzi- 
nach południowych na lotnisku 
- Meslay. Oba samoloty sta 
płomieniach i spadły ze 


Parcay 
neły w 


ny Gajdosz i Wyzne Rewisztia, a 
później na gminę Inacowce. W 
dniu 20 bm. Węgrzy ostrzeliwali 
odcinek Gajdosz i Niznia Rybni- 
ca. Wojska słowackie na atak w 
ogóle nie zareagowały. 

W dn. 21 bm. wieczorem sło- 
wackie ministerstwo spraw za- 
granicznych wręczyło konsulawi 
węgierskiemu w Bratysławie no- 
tę protestacyjną w sprawie incy- 
dentów we wschodniej Słowacji. 
Nata stwierdza, że węgierskie 
formacje wojskowe na wschod- 
niej granicy Słowacji nie respek- 
tują zawartych porozumień i 
przez wywoływanie incydentów 
przeszkadzają konsolidacji sto- 
sunków. 

Minister spr. zagr. domaga się, 
aby rząd węgierski przeprowadził 


w tej sprawie szczegółowe docho | 


dzenie, ukarał winnych i wydał 
zarządzenia, aby tego rodzaju 
wypadki w przyszłości się nie po 
wtarzały. 


Ministrowie 
węgierscy 
jadą do Berlina 


BUDAPESZT, 22. 4. Wizyta pre 
miera hr. Teleki i ministra spraw 
zagranicznych hr. Csaky w Berli- 
nie, nastąpi jeszcze w końcu bie- 
żącego miesiąca a mianowicie w 
piatek, dnia 28 bm. 

Otaj węgierscy mężowie stanu 
zabawią w Berlinie 4 dni, będa 
przyjęci przez kanclerza Hitlera 
Graz odbędą pertraktacje z mini-' 
strem w. Ribbentropem. 


znacznej wysokości ną ziemię. 
pod szczątków samolotów wydoby- 
to zwłoki 9 lotników. 

Druga kaliastrofa wydarzyła się 
w departamencie Oise. Podczas 
cwiczen lotniczych, w których bra- 
ło udział 5 samolotów, 1 samolot 
bombowy spadł w pobliżu lotniska 
wojskowego w Beauvois. Załoga 


| bombowca, złożona z 5 ludzi, po- 


Swiat 5 m 
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Z) niosła śmierć na miejscu. 


siadujących z Niemcami w spra- 
wie apelu Roosevelta. Jak wiado- 
mo prasa zagraniczna donosiła 
już przed kilku dniami, że kwe- 
stionariusz ten stawia 3 pytania: 
1) Czy apel Roosevelta spowodo- 
wany został jakąkolwiek akcją 
danego państwa, 2) Czy rząd Sta- 
nów Zjednoczonych zawiadomił 
dane państwo przed wysłaniem 
apelu, 3) Czy dane państwo czuje 
się zagrożone? 


Czwarte pytanie 


PARYŻ, 22. 4. Według informacji 
tutejszych kół dyplomatycznych sai 
niemiecki skierował jeszcze jedno py- 
tanie do państw, do których zwrócił 
się już dwa dni temu z kwestionariu- 
szem, Pytanie to brzmi: „Jeżeli kraj | 
wasz nie obawia się groźby niemiec- 
kiej, to czym się tłumaczy powzięcie 
przez was zarządzeń wojskowych?* 


Obawy Rumunii 


LONDYN, 22. 4, W  londyń- 
skich kołach politycznych ko- 
mentowana jest żywo odpowiedź, 
jakiej udzieliła Rumunia na za-: 
pytanie, skierowane ze strony | 
rządu niemieckiego w związku z 


apelem prez. Roosevelia. W od- 
m 0 a) 


powiedzi swojej Rumunia przy- 
znała, że wskutek istniejącej sy- 
tuacji międzynarodowej i na- 
stępstw tej sytuacji dla pokoju i 
bezpieczeństwa Europy, Rumu- 
nia żywi pewne obawy. Nie po- 
siadając jednak wspólnej grani- 
cy z Niemcami, Rumunia nie wi- 
dzi możliwości bezpośredniego a- 
taku na nią. 

Niemcy 
odpowiedź Rumunii — sami ? 
piej znają swoje zamiary, aniżeli 
Rumunia. 


CO ODPOWIE BELGIA? 


BRUKSELA, 22. 4, W tutejszych 
kołach politycznych oczekują, że 
premier  Pierlot w odpowiedzi 
swej na ankietę kacł. Hitlera po- | 
woła się na gwarancje belgijskiej | 
neutralności. udzielone przez 
Francję, Anglię i Niemcy i wyra- 
zi nadzieję, że naće liczyć na te 
przyrzeczenia. 


LITWA 

KOWNO, 22, 
rząd litewski w odpowiedzi na kwe- 
stionariusz niemiecki powołał się nal 
art, 4 układu z dnia 22 marca, który 
dotyczy ustąpienia Kłajpedy, a w, 
myśl którego Niemcy zobowiazały się | 


podkreśla zresztą 
le- 


nie ucickać we do sily przeciwka 


Litwie, 
SZWAJCARIA 

. GENEWA, 22. 4, Rząd Szwajcarii 
w odpowiedzi ną kwestiorariusz kanc 
lerza Hitlera oświadczył, że Szwajca- 
ra ma nadzieję, że neutralność jej be 
dzie uszanowana przez wszystkie gra- 
niczące z aią państwa, jeżeli jednak 
zajdzie tego potrzeba, Szwajcaria bre 
nić będzie swej niepodlcgicści, 

ODPOWIEDŹ HOLANDII 

HAGA, 22.4, Rząd holenderski w 
odpowiedzi na kwestionariusz kan 
clerza Hitlera w sprawic apctu 
prezydenta Roosevelta oświadcza. 
ze nie wiedział nie o inicjatywie 
prezydenta: Roosevelta. Holandia 
nie czuje się zagrożona przez niko- 
go, ale na wypadek wojny bronic 
będzie swej niepodlegiczci wszysi- 
kimi siłami. 
FINLANDIA NIE OBAWIA SIĘ 

LONDYN, 22, 4, Jedynie Fin- 
łandia odpowiedziała na nytanie 
o zagrożeniu w sposób zdecydo- 
wanie przeczący. 

Naogół stwierdzić należy, że 
odpowiedzi mniejszych państw na 


4, Reuter donosi, iż| Fwestionariusz Hitlera nie wypa- 


dły zadowalająco dla Niemiec i 
nie będą mogły służyć za argu- 
ment przeciwko inicjatywie poko- 
jowej prez. Roosevelta. 


Min. Markowicz w Wenecji 
Rozmowy włosko-jugosłowiańskie rozpoczęte 
Jugosławia nie czuje się 


WENECJA, 22. 4, Minister Pa 
zagranicznych Włoch hr. Ciane 
przybył do Wenecji rano, sam pi- 
lotując samolot. Po śniadaniu w 
Grand Hotelu min. Ciano udał się 
na dworzec, gdzie o godz. 3-ej po 


południu przybył jugosłowiański | strów Markowicza | hr. Ciano w| konfliktów. 


minister spraw zagr. Markowicz. 
Rozmowy rozpoczęly się o godz.| 
16.30. a 

Dziś obaj ministrowie odbędą 
drugą konferencję. Pa śniadaniu, 
jakie wyda prefekt Wenecji, mi- 
nister Markowicz opuści Wenecję | 
o godz. 15, by wrócić do Belgradu. 

Podpisanie jakiejś umowy, nie 
jest przewidywane, istnieje jed- 
nak nadzieja, że rozmowy wyja- 
śnia szereg purktów, dotyczących 


Wreszcie trzecia katastrofa wy- 
darzyła sie w Aigerze w pobliżu 
miejscowości El Ayun na granicy 
Algeru i Maroka francuskiego. 
Ciężki samolot bombowy spadł ze 
znacznej wysokości i został strzas- 
kany. Załoga złożona z 6 ludzi po- 
niosła śmierć na miejscu. 


Lemy osłoszeń 


(wśród artykułów) 80 gr. w ceklamach iwśród ogloszeń) — 60 gr. ma ostatniej stronie — 10 gr W dodatku nte- 

dzielnym 70 gr Notatki reklamowe — | zł Nekrologi 30 gr Komunikaty t wyjaśnienia — 150 zł, opisy  epecjalne 
— 3 zł. lekarskie 30 gr Drobne po w gr za wyraz. duże litery w ogłoszeniach „drobnych” liczy się za oddzielne 
— podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N,), a komupikaty — wyjaśnienia cyfra 
ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


wyrazy. tłusty druk 


(K) Za terminy druku 


Dział ozżloszeń: Nowy Świat 15 m L. 1 pietro Biuro czynne od godz 9 rano do 4 po poł Tel 224-40. 


sytuacji europejskiej zgodnie z ist 
niejącymi paktami przyjaźni mię- 
dzy Rzymem a Belgradem. 
BUDAPESZT, 22. 4. Dziennik 
wieczorny .,Magyarsag"* ogłasza 
w związku ze spotkanien mini- 


Wenecji oświadczenie miarodaj- | 
nych czynników  jugosłowiań- | 
skich, które dementują wiadomo- 
ści rozpowszechniane zagranicą o 
zagrożeniu Jugoslawii przez mo- 


zagrożona 


Carstwa osi. Deklaracja podkreśla. 
że nie ma żadnych powodów do 
zmiany polityki, prowadzonej od 
czterech i pół Jat przcz księcia re- 
genta Pawia. Dzieki tej polityce 
Jugosławia trzymała się zdala od 
które nie dotyczyły 
jej bezpośrednich interesów j u- 
trzymała dobre stosunki ze wszyst 
kimi sąsiednimi krajami, Polityka 
ta wydała swe owoce. przyczynia- 
jąc się do konsolidacji pokoju. 


6 punktów hr. Ciano 
Co Włochy proponują Jugosławii? 


LONDYN, 22. 4. Korespondent 
rzymski .Daily Mail“ wymienia 
uastępujące 6 punktów, jakie hr. 
Giano przedłożyć ma min. Mar- 
kowiezowi: 1) nowe porozumienie 
włosko - jugosłowiańskie, 2) za- 
warcie paktu nieagresji między 
Jugosławią a Węgrami, 3) przy- 
gotowania bliskiej współpracy 
między Jugosławią a Węgrami, 4) 
zgoda Węgier na wyrzeczenie się 
roszczeń terytorialnych wobec 
Jugosławii, 5) gwarancje Jugo- 
sławii dla węgierskiej mniejszości, 
6) prawo ewentualnego przystą - 
pitnia Jugosławii do paktu anty- 


kominternowskiego. 
Korespondenci pism  londyń- 
skich z Białogrodu twierdzą, że 


Jugosławia zgodzi się na podpisa- 
nie proponowanego paktu nie- 


„ za miejsce wysokości | milimetr przez szerokość 
* wszystkich stronach po 6 szpalt): na 


agresji z Węgrami tylko pod tym 
warunkieni, o jle do tego paktu 
będzie wciągnięta Rumunia. 


Namiestnik włoski 
w Albanii 


RZYM, 22. 4. Król i cesarz Wi- 
ktor Emanuel III mianował na- 
miestnikiem Albanii ambasadora 
Jacomoni di San Savina. 


Nie sprawdziły się zatym po- 
głoski o nominacji na stanowisko 
włoskic- 
go w Albanii, jednego z członków 
rodziny królewskiej. 


pierwszego namiestnik: 


jednej 
stronie — I zł, 


szpalty tna 
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